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ff miejscu
NŁ prowineyi, * przesyłką poeztową 
W Państwie Niemieccum . • .-
Do Włoch, Pranej i, i Angin, Belga,

Sawaicaryi, Tiucyi i i ni.. -h J nrzesyłka oocztowa 10 ct * — we Lwowie w Biurze
dzienników f e z e w ^ e g o  S- 2 i Plona. ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.
dzlenn.^ów • ' m era tę p rzy jm u je  się tylko  su cały nttesiut.
r . nier adzmi i przekazy  p ;einężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseratj) upi.ib/.a su a - 

>‘T H Z ‘"do Administracji Wo.lej R efo rm y  w pąk ow ie. -  reklam acyjne m e o j n M
* * owa e J e pocztowej. _  A e tó w  t t i e f r a t ^ r n y c h  nu- przyjmuje s»ę. 

Rękopisów n a d sy ła n ych  R edakęya  tne „m acn.
Adres UeJAkcyi i A dm lnlsiracyi: Tllcn *w. Jan » I r .  l.ł. 

T e l e f o n  Nr. 4 1 .

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
/ .a n ile jsc o v  ą  s Administracja Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe ; m ie jsco *  
w ą :  Administracja Nowej Reformy. — Magazyn nowości P. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku -  Biuro (R. Herz) Plac Maryacki, 9.—  Agencja J. Hopcasa i A. Salomonowe.

I Iac Maryacki, s — Handel S. W. łsiemojowskiego w Sukiennicach 
lA iE iie jfco w ą * * ;M « i.u c ra tę  i o g ło s z e n ia  przyjmują Hiura dzienników 
Wie Ludwik Plohn ul. Karola Ludwika j J. -  \V r a m o w i e  Józef Pisz. W P rz e m y -
f i l i i  H 0C7llluC __ W F o  ■ m u L n n rS ti C* __1. *. tl.’ «■> • — _ __ . .*

We I> w o -
 “ ■ .... — .. i . a r u u w i e  jo m i  risz. — w P r z e m y *

! l "  l i L̂ f  lT ^  ■lB r1̂ ,:iW,U Krzyżanowski W M ie u . i lu  . Haasenstein & V.- 
giez ftakze w Hamburgu, trankfureie nad Menem, .'erlinie, Lipsku Bazylei i V. ocł_wiul — 
O -u K lG n  ‘f l  ftaka,f  w Berlinie (Hamburgu, Mon^hinią i Norymberdze). -  Hermann 
Goldsi hmn dt, M. Dukes. H. Schalek, J. Danneberg. -  W P aryżu Socicte Mutuelle de Pa 

ohcite A. Lor e t t e .  directeul Rue Caumartin, 61.
K t‘,,i;4 (inseratyj przyjmuje Administracja za o^atą od miejsca wiersza drobnem ni- 

smem ,pct,«b za pierwszy raz 10 et., za każdy nutępny m  po 5 cent. -  N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wieisza za każdy raz. — I c k r o l u g i a  po 15 et. od wiersza. — G ł o s y  n u *  
a Ir l*0 ' ct- od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospekt*, eyrkularze
ogłoszenia ltp.) przyjmuje s ię  za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 earzm 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem poczt»wjm

Od W ydaw nictw a.

Celem uregulowania nakładu upraszariiy 
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej w arunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok
tytułu dziennika.

Prenum eratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracji a „ Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agencje  wymie­
nione w nagłówku dziennika.

N o w i  prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie 
■•ezątek drukującej się obecnie powieści A. Fo- 
gt szara p. t. „Daniel Cortis -

N o w e  M o d y ‘% ilustrowany dwutygodnik,
wr’« h o d 7 4 “ « Lwowie, mog* ab ^ e n e , n .see;
s s s ł  B,,sonej
1 złr. 20 Ct. kwartalnie.

Od & d a k (M ri.
W bieżącym kwartale rozpoczniemy 

w feletonie druk dłużnej nadzwyczaj 
zaiiiiuiacej powieści T. .. leża (Z. Wił 
W i e f l o ) ,  osnutej na tle powstania
sTyczniuwego, p. t .:

„Z a  gwiazdą przewodnią 4.

Kr. Badeni i jego ministerstwo.
(Z akońc7 ,en ie).

Jednolitego, należycie sform ułowanego, ja sn e­
go i Konsekwentnie przeprowadzanego programu 
,0litycznegp br. Kazim ierz Badeni nie ma i mieć 
Je będzie. Jego system rządzenia będzie bardzo 
odobn-m  do system u hr. T a a tle m  Hasło „od 
rypadku do wypadku “ będzie głów na m yślą  
rzewoduią. Hr. Badeni postaw ił sobie za zadn­
ie z a ła tw ią  w szystk ie najważniejsze kw estye  
ieżaee Pchnąć A astryę na nowe tory, nadać 
io lit.ee v e wnętr Łnej nowe kierunki aui me m y­
li • nie potrafiłby wcale. Aby osiągnąć cel 
woich rządów, nie oprze . ię  jednak ani w yłą- 

■ atronnictwaoh autonomicznych i k leiy-
T  ?  id S h r . Taattć, ani na stronnictwach  
alnyeb, ja j  W indiscbgratz, ale szukaćoalicyjnych, jaR ks na skrajne

Ld“  s p r ń a  le w ic ,.  F°»y-
S ro ftp ra w d o p o d o b n ie  Młodoczecliów, a przy- 
■tnniei uzyska od nieb, że opozycya ich bę-

• mn oi gryzącą i dotkliwą. Być może, że uda 
v  nam t u antisem itów uzyskać złagodze-

•U mnu B e/ wielkich m yśli przewodnich br.

D t„ £  połow a
UT C "y  iikiem opłakanych stosunków parła- 
S 4 S !  b ,.b «  widkich baieł i g l * * -

»F t  Z ’3 S S S T ^  w ł  »« /.Kządy * centralizlll nie opanuje steru
zadu W pojedyńczych czynach przeważać bę-

• ,  i J n i  drugi raz druga tendeneya. —  
“‘ grancie rzeczy będą to rządy konserwaty-

ra-wne i do pewnego stopnia klerykalna. Nie br 
knie jednak błysków liberalnych i postępowych 
Każde stronnictwo znajdzie dla siebie coś, co 
je  mile dotyka — żadne nie będzie miało po­
wodów do zupełnego zadowolenia, a każde zna­
lazłoby więcej powodów do opozycyi, niż uo 
popierania rządu. Większość pozwoli się jednaK 
zaprządz w rydwan rządowy, bo do tego już 
p r z y w y k ła  i z tem jej 'oardzo — wygodnie.

Hr. Badeni będzie się liczył z zapatrywania­
mi kolegów w Radzie ministrów, a szezegól- 
niejszuA wpływ będzie miał p. Biliński. Nie 
obejdzie się jednak bez tego, aby prezydent od 
czasu do czasu nie występował samodzielnie — 
bez zasiągnięcia rady gabinetu lub nawet Wbrew 
zdaniu swoich kolegów. Nieraz na ciężką próbę 
narazi solidarność ministerstwa, o której w dys- 
kusyi budżetowej zapewniał dr. Biliński. 
Nieraz także popełni on błędy, które każdy in­
ny gabinet obaliłyby natychmiast. Hr. Badeni 
ma jednak szczęście i rządzić będzie, dopóki 
ono go nie opnści.

Wśród polityki od wypadku do wypadku 
najwięcej korzyści odnosić będą te stronnictwa 
które najwięcej będą żądać i żądania swoje 
najsilniej'będą popierać. Hr. Badeni nie zmieni 
dla żadnego stronnictwa zasadniczych podstaw 
dzisiejszej polityki wewnętrznej, ale będzie mu­
siał czynić ustępstwa i czynić je  będzie zawsze, 
gdy spostrzeże, że od nieb zależy przeprowa­
dzenie tego luli innego projektu rządowego. 
Pamiętać o tem powinny wszystkie stronnictwa, 
który iii rozchodzi się o dobro swoich wyborców, 
a przedewszyslkiem powinno o tem pamiętać 
Kolo polskie.

Nieobsadzenie urzędu ministra dla Galicji 
nieUlko w oliwili tworzenia gabinetu, ale nawet 
do tej pory. powinno nas przekouać^iże lir. Ba­
deni nie uczyni dla nas nic, coby mogło utru­
dnić mu zadanie. Wszystkiego, co od niego 
uzyskać możemy, musimy .się od niego doma­
gać i to domagać natarczywie. Żaden minister 
niemieckiej narodowości uie obawia się tak 
bardzo zarzutu protegowania Galicyi, jak mini­
ster Polak, liczy nas tego dotychczasowe do­
świadczenie, z którego skorzystać powinniśmy. 
Mamy zaś do żądania od rządu tak wiele, a 
potrzeby nasze stają się coraz bardziej pieką- 
cemi i nie możemy odkładać ich na później. 
Nie flbi najmniejszego powodu, aby dlatego, ie  
hr. Badeni jest Polakiem, nasze położenie 
w ezasie jego rządów było gorszeni, niż poło­
żenie każdego innego stronnictwa lub której­
kolwiek z narodowości, aby nam było trudniej 
niż im uzyskać dla siebie korzyści i nowe zdo-
bycze. u u n

Stanowiąko naszego dziennika w„bee Łr. Ba 
deniegj*v.i j®go ministerstwa jest zupełnie ja- 
snem."'.' Sadzi byśmy, aby jego rządy odznaezały 
się talentem i zręcznością, aby uszanowaniem 
praw i swobód, rzetelnym poBtępem i rozwojem 
wolności zyskały sympatye świata cywilizowa­
nego, a pracą na polu ekonomicznem, podniosły 
dobrobyt nietylko naszego kraju, ale całej mo­
narchii. Szczerze życzymy sobie, ab\ hr. Ba­
deni miał powodzenie i trwałą a dobrą pozo­
stawił pamięć po sobie. Życzymy sobie tego, 
bo hr. Badeni jest Polakiem i zyskując syrnpa- 
tyę, zyskuje ją także do pewnego stopnia dla 
narodu, a nienawiść, na jakąby zarobił, zwróci 
się z pewnością przeciw całemu polskiemu spo­
łeczeństwu Dlatego jednak, że łirl Badeni jest 
Polakiem, nie zejdziemy — zejść nam nie wol­
no ze stanowiska zasadniczego, jakie zajmowa­
liśmy dotychczas i nadal zajmować będziemy. 
Zapominająe zupełnie, że mamy do czynienia 
z przeciwnikiem polityczny m, oceniać więc. bę­
dziemy sine ira et studio działalność lir. Bade

niego i jego ministerstwa, Nie omieszkamy ni­
gdy podnieść kroków rządu, które zgodne z za­
sadami autonomii, wolności obywatelskiej i ró­
wnouprawnienia narodowościowego, będą zasłu­
giwać na uznanie, a każdy czyn, przynoszący 
korzyść ekonomiczną, znajdzie w nas gorących 
zwolenników. Nie zaniedbamy jednak ostrą kry­
tyką wykazywać błędów, walczyć przeciw wszy-1 
stkiemu, co autonomii, wolności obywatelskiej,1 
równouprawnieniu narodowości, tub ekonomicz­
nym interesom przynieść może szkodę. Nie 
przestaniemy wreszcie domagać się spełnienia 
tego wszystkiego, co ze względu na opłakany 
stan ekonomiczny naszego, kraju, na resztki 
gernianizacyi pozostałe dot rliozas, zbyt ciasne 
granice autonomii krajowej błędne stosowanie 
ustaw konstytucyjnych i narodowe nasze cele 
za potrzebne uważamy.

W ie d e ń . 3 stycznia.
(?) Pod wpływem wystąpienia mlodoczeskicli 

posłów przeciw namiestnikowi lir. Thunowi. na 
pierwszem posiedzeniu sejmu czeskiego, cała 
niemal prasa zajęła się dyskusyą o „kwestyi — 
Tliunowskiej“. Zdanie dzienników nieuprzedzo- 
nycli zgodne było w tym punkcie, że dla br. 
Tlmna nie pozostaje żadne inne wyjście, jak  po­
danie się do dymisyi.

Ta część prasy, która w uporczywcm wy- 
trwaJpiu lir. 'I lmua na obecnem stanowisku upa­
trywała wielki ambaras dla prezydenta mini­
strów lir. Badeniego i tylko z tego stanowiska 
h w es ty ę tę traktowała," posądzała wszystkie 
dzienniki, które innego od niej były przekona­
nia, o se iijijjzh i, przekupstwo i ”t. p., mniema­
jąc, że w ten sposób uda jej się steroryzować 
zdrowy rozum polityczny.

Niedaleka przyszłość okaże, że br. Tliun 
s a m  przyszedł do przekonania, iż nadal na 
swojem stanowisku pozostać nic może, bez na­
rażenia się na to, by ze strony powołanej nie 
zwrócono wreszcie jego uwagi, że zachowaniem 
swojem staje wprost, w sprze, zności z interesa­
mi polityki państwowej: • {

Jak mnie z bardzo poważnej strony zape­
w niają , powziął hr. T l i u n  stanowczy zamiar 
podania się do dymisyi zaraz po ukończeniu se- 
syi sejmowej. Rzecz ta ma być zdecydowana, 
bo nawet już o następcy jego wspominają.

Jeżeli wiadomość o dymisyi hr. Thuna się 
sprawdzi, to sprawdzi się zarazem i to, że ustą­
pienie jego nie jest tryumfem liiczyieb sztuczek 
dyplomatycznych.

Hrabia Thun ulegnie sile faktów, której się 
poprostu oprzeć więcej nie będzie witanie. Ustą­
pienie jego będzie zatem wyłącznym sukcesem 
polityki Młodoezecliów, ich energii i wytrwa­
łości.

lir T l i u n  ma widocznie tyle względów dla 
swojej osoby, że nie zechce dać lir. Badeniemu 
sposobności interweniowania w tej sprawie...

Fremdenblatt, który pierwszy rozpoczął kam ­
panię przeciw galicyjskiemu karteIov,i naftowe­
mu, występuje dziś znowu przeeiw przyznaniu 
kartelowcom ulg taryfowych ze strony zarządów 
kolejowych, a w szczególności ze strony zarzą­
du kolei państwowych. Należy się spodziewać, 
że i pod tym względem stanowisko Fremden- 
hlattu znajdzie poparcie całej uczciwe, prasy ga­
licyjskiej.

Wydział krajowy o emigracyi
W przedłożonem Sejmowi sprawozdaniu z czyj 

ności dep. II Wydziału krajowego osobny, dłuż­
szy ustęp poświęcono sprawie tłumnego wy- 
ehodżtwa ludu. Jak  wiadomo Sejm nasz w ubie­
głej sesyi powziął uehwałę, polecająeą W ydzia­
łowi krajowemu możliwie wszechstronne zba-' 
danie przyezyn, kierunków, rozmiarów emigracyi, 1 
oraz rozważenie pytania, czy z koloniami poi-' 
skiemi w Ameryce mogłyby być nawiązane sto -1 
sunki handlowe z korzyścią dla przemysłu k ra -! 
jowego.

v» wykonaniu tych poleceń Wydział krajowy 
przedewszystkicm wypralpwał i rozesłał W y­
działom powiatowym i przez namiestnictwo sta­
rostwom kwestyonaiz, na podstawie którego 
krajowe, biuro statystyczne ma przedstawić do­
kładny obraz ruchu emigracyjnego w Galicyó. 
Odpov,iedzi na kwestyonarz wpłynęły dotąd tyl­
ko od Wydziałów powiatowych, starostwa je ­
szcze zalegają z ich nadesłaniem. Na razie wszak­
że z zebranych materyałów Wydział krajowy 
podaje następujące najważniejsze ogolne wy­
niki.

Rucli cmigraeyjuy w kraju naszym dzieli się 
na dwie kategorye: 1) ruch Iudnośei za zarob­
kiem bez zamiaru wysiedlenia się z kraju i 2) 
właściwa, cmigracyę.

1.
Ru c l i  z a r o b k o w y  istnieje u nas od lat 

kilkunastu. Kraj czysto - rolniczy nie uioże na- 
starczyć ludności dostatecznego zarobku przez 
rok cały, skutkiem czego wielka ozęść mieszkań 
eów każdego powiatu szuka zarobku poza swe- 
mi siedliskami, w najbliższych miastaeh, sąsiednich 
powiataeli, a wreszcie i poza granicami kraju.

Z północnych powiatów wychodzi dużo ludno­
ści do Królestwa Polskiego, w porze letniej do 
robót polnych, w zimie zaś do miejsc fabrycz­
nych; zachodnie powiaty dostarczają kopalniom 
wfgla na Śląsku i Morawach znacznego zastępu 
robotników; ludność podkarpacka udaje się do 
Węgier na żniwa, wreszcie włościanie pokuccy 
spieszą chętnie za. zarobkiem w doliny rumuń­
skie i lasy mołdawskie. W mniejszych gronach 
z zachodnich powiatów kresowych włościanie nasi 
w pogoni za zarobkiem dostają się do Saksonii i 
prowincyj nadreńskich, gdzie jako  robotnicy 
w polu i fabrykach są dość poszukiwani. Na 
tej drodze, bez cienia myśli o porzuceniu ojco­
wizny, duatał się Ind n u /, i do Ameryki pó ł­
nocnej. Całą różnicę między tem wyehodźtwem 
do Ameryki, a zarobkowaniem n. p. w Mora­
wach lub w Rumunii, upatruje Wydział krajo 
wy jedynie w różnicy odległości, kosztów po­
dróży i spędzonego czasu za domem.

Tego rodzaju w ycliodżtwo';(zarobkowe) istnie­
je w całym kraju. Bardzo małego kontyngentu 
dostarczają tylko powiaty pokuckie i wscłjodnie, 
największy zaś ruch zaznacza się w podgór­
skich i brodkowyeli powiatach zachodniej części 
kraju. Ubożs. gobDodarze, wyrobnicy i bardzo 
wielu rzemieślników żydów, uzbierawszy lub 
pożyczywszy — bardzo rzadko na zastaw grun- 
ru — kwotę 100 do J 50 złr. na podrui do 
Ameryki, udaje »ię tam na przeciąg trzech do 
sześciu lat. W  tym ezasie z zaoszczędzonych 
zarobków przysyłają rodzinie, którą zostawili 
w domu, znaczniejsze k woty 100, 20u, 300 złr. 
i więcej rocznie, a w końcu powracają do k ra­
ju z resztą zaoszczędzonego grosza, który do­
sięga kwaty od 300 do 1000 złr., a niekiedy 
nawet do 3000 złr. dochodzi i służy do spłaty 
długów, zakupna gruntów itp. Tacy emigranci 
ziemi nie sprzedają, rodziny pozostawiają w kra­

ju . Wypadki przesiedlania się na s a le  do Ame­
ryki północnej są nadar rzadkie, a zachodzą 
niemal wyłącznie wtedy, gdy wychodźca, szu- 
k*jący roboty, znalazł niezwykle pomyślne sto­
sunki i postanawiając osiąść tam na stałe, spro­
wadza do siebie rodzinę. Z zamiarem z góry 
powziętym wysiedlenia się wychodzą do Ame- 
ryki północnej prawie wyłaeznie żydzi rzemieśl­
nicy.

Kmigranci nasi pracują tam jako prości robo­
tnicy do robót ziemnych, oraz przy najpiost- 
szycli i najwięcej wysiłku fizyeznego wymaga- 
jąeyeli pracach w iabrykacli i kopalniach, po- 
bierająe płacę J— 3 dolarów dziennie, co pomi­
mo bardzo wysokich cen artykułów żywności, 
■irzy niewybrednych wymaganiach naszego wło­
ścianina, pozwala na robienie znaeinych oszczę­
dności. Bardzo ciekawa jest pod tym względem 
statystyka przesyłek pieniężnych z Ameryki do 
naszych poczt o wiejskim okręgu doręczeń, — 
stwierdza bowiem, że niektóre powiaty otrzymu­
ją z Ameryki bardzo znaczne, w dziesiątki, a 
nieraz nawet w setki tysięcy sięgające posyłKi. 
Wydział krajowy zapowiada, że śzczegółowj w 
tej mierze wykaz na podstawie dat, dostarczo­
nych przez dyrekeyę poczt., opracowany będzie 
niebawem przez biuro statystyczne.

Ogólna kwota przesyłek pieniężnych z Ame­
ryki półnoenej do Galicyi w roku 1894 wynosi 
,^,()5«.9o3 złr. a. w. Największy w ńiei odział 
ma powiat jaum ski (339.547 złr.), po him gor­
licki (288.873 zlr.), sanocki (? 2 1.235 złr.), ro- 
liatyński (178.73!) złr.), mieleeki (140.531 złr.) 
nowotarski '(130.825 złr.), pilzneński ( 1 2 9 . 7 4 9  

zlr.), krośnieński (113.289 złr.l itd. Z najmniej- 
szenn cyframi figurują powiaty: turczański, na 
dwórniański, rudeeki, boliorodćzański, horodeński 
i żydaezowski. Jednakże wobec bardzo rozpo­
wszechnionego zwyczaju używania pośrednictwa 
banków, należy przyjąć, że ogólna suma tych 
przesyłek jest o wiele wyższą.

Ten rodzaj wycliodźtwa, o którym mowa, ma 
ustalone i łagodne formy. Emigranci wędrują 
przez Hamburg lub Bremę, zakupują karty  o 
krętowe w tamtejszych agencyach, a częściej 
jeszcze otrzymują, je  od swrojaków, już w Ame­
ryce przebywających. Fakta wyzysku takieh 
wychodźców', wTobec bardzo wśród ludu rozpo­
wszechnionej znajomości dróg i sposobów dostania 
się d^ Hamburga, sa wogóle rzadkie, a również 
w Hamburgu i Bremie bardzo utrudnione. Na­
tomiast w Galicyi traci emigrant niejednokro­
tnie sporo grosza skutkiem tego, że dla dostani-, 
się za gianicę bez paszportu uzywu pośrednictwa 
przemytników i rozmaityeh agentów*.

O warunkach, w jakich wychodźcy g*'icy: 
scy lądują na ziemię amerykańską, brak W y­
działowi krajowemu bliższych wiadomości.

Wreszcie zaznaczyć należy fakt, że em igracja 
do Ameryki północnej od dwóeh lat ogromnie 
Się zmniejsza z j owodu, że stosunki zarobkowe 
megły tam skutkiem krachu srebra i bankructwa 
wielu fabryk, oraz wielkiego napływu obcych 
robotników wielkiej zmianie na niekorzyść tak 
pod względem popytu za robotnikiem, ja k  i ce­
ny pracy W ydział, krajowy nie może podać 
ściślej cytry rocznej emigracyi do Ameryki pół­
nocnej wobec braku odnośnych dat. Ogółem na­
liczono w ostatnich pięciu latach około 30.000 
emigrantów w 20 powiatach przeważnie zacho 
dnich.

Zupełnie inaczej przedstawia się emigiaeya 
ludu do Brazylii.

W ielkopolska obchodzi w niedzielę dnia o sty- 
da br. 2 5 -letni jubileusz znanego w ca ej PA- 
■ Dublicysty i obywatela, Franciszka D o b i o  
J l . k i e g o ,  jako redaktora najstarszego i uaj- 
. ażnieiszego w ielkopolskiego pisma, Dzienni- 

P o z n a ń s k ie g o .  Dziennikarstwo polskie dn­
iem być może z mężów takich, jak  I .a n c i-  
ik Dobrowolski, gd yż był on i jest. publicy­

s t ó w  nie zam yka się tylko w  kole ża­
row ego  ■ zajęcia, ale w zawodzie publicysty  
atruje w zniosłą m isyę obyw atelskiego i naro- 
wego kapłaństwa. Dobrowolski w ziął na ne- 
! tę m isyę i przez lat 25 był w W ielkopol 

,,-jw ybitniejszym  szermierzem sprawy uaro- 
' ; Glośnein już było jego  nazwisko, mm 
mał na w ielkopolskiej ziemi i jej poświęcił 

• Wybitne zdolności um ysłow e i nadzwy- 
łjną w sprawach publicznych energię. 
Urodzony w r. 1S3 0 , ukończył nauki w 'g j-  
iazvum w Płocku, poczem udał się na Um- 
irsvtet w Moskwie, gdzie jako słu ch ao. prawa
loeował ze znanym petersburskim prawnikiem 
w y ty k ie m  W łodzim ierzem  Spasowiczem.
Po uzysk iniu patentu prawniczego wstąpił do 
iżb, rządówej w Królestwie Polokiem, w >. 
50, a odbywszy apłkacyę sądową urzędował 
jprzód w sądzie powiatowym w Kowalu, na 
ipnie w Brzezinach, a później w W arszawie, 
vo sekretarz dziesiątego rządzącego senatu, 
idezas powstanie roku 1863 był naczelnikiem 
wiatu rawskiego, po dwakroi cz on lem iza

du narodowego, a w przerwie ministrem spraw 
wewnętrznych.

Aresztowany dnia .1 marca 1864 r. wywiezio­
ny został na wygnanie do gubernii woroneskiej, 
do miasta Nowochopiórska, skąd pozwolono mu 
wrócić we wrześniu J865 r. Wskutek zeznań 
aresztowanych w cytadeli warszawskiej, wykry­
to jego wybitne działanie podczas powstania. 
Zagrożony ponownem aresztowaniem i prawdo­
podobnie daleko surowszą karą, aniżeli nią była 
pierwsza, emigrował za granicę Królestwa Pol­
skiego i osiadł w Dreźnie, gdzie zajmował się 
lekcyami języka i literatury polskiej. W r. 1870 
uzyskał w Dreźnie obywatelstwo saskie. W ko­
lonii polskiej w stolicy królestwa saskiego wkrót­
ce zajal wybitne stanowisko i zawiązał ścisłe 
stosunki przyjacielskie z Józefem Kraszewskim. 
Tutaj rozpoczął także swoją działalność publi­
cystyczną. Z pod jego pióra wychodziły w tym 
czasie znakomite korespondeneye Dziennika Po­
znańskiego o stosunkach rosyjskich, których wy­
bornym był znawcą.

Korespondeneye te, oraz cała jego działalność 
w D reźnie, zwróciły na niego uwagę obozu, 
który stał poza Dziennikiem Poznańskim i sjira- 
wiły, że za radą Józefa Kraszewskiego jemu 
powierzono naczelną redakcyę tego pisma od 1 
stycznia 1871 r. Na tem stanowisku Franciszek 
Dobrowolski odrazu zajął nader wybitne stano­
wisko w społeczeństwie wielkopolskiem, które 
też do dziś dnia zajmuje z wielkim dla tego 
społeczeństwa pożytkiem. Gdy przybył do Po­
znania, walczyć musiał z licznemi trudnościami, 
aby wyrobić sobie i zawodow i dziennikarskiemu 
wogóle należne mu stanowisko. Panowały wtedy 
w Poznaniu takie stosunki, że bez osobnego po­

zwolenia nie wpuszczano dziennikarzy na posie­
dzenia towarzystw i zebrań publicznych; potrze­
ba było twardej walki, nim Dobrowolskiemu po­
zwolono, jako dziennikarzowi, uczestniczyć w wal­
nych zebraniach Centralnego Towarzystwa wy­
borczego na W. Ks. Poznańskie. Na zebraniach 
ty cli bywał urzędnik policyi pruskiej, polskiego 
dzicnnikąiza nie chciano na nie dopuścić. Od 
czasu pobytu Franciszka Dobrowolskiego w Po­
znaniu zaczęto w nim szanować stan i zawód 
dziennikarski. Wogóle jubilat obecny zawsze 
wysoko nosił sztandar dziennikarski i jeżeli 
gdziekolwiek zachod/iły zakusy uszczuplenia 
praw dziennikarzy, on zawsze jak  najgoręcej i 
zwykle ze skutkiem stawał w ich obronie.

To też jako dziennikarzowi należy się Fran­
ciszkowi Dobrowolskiemu słusznie hołd uznania 
od kolegów po piórze.

Ale na swem wybitnem stanowisku kierowni­
ka najstarszego wielkopolskiego pisma nie jio- 
przestal dzisiejszy jubilat. Uważał on swoje 
stanowisko dziennikarza jako pole szerokiej dzia­
łalności obywatelskiej. Odegrał też w \Vielko- 
polsee rolę stróża i szermierza praw narodowych, 
a rolę tę spełniał gorliwie i czujnie, przestrze­
gając przed każdym zamachem nieprzyjaciela. 
Niema od lat 25 sprawy jiublicznej, którąby się 
nie był zajął Franciszek Dobrowoliki. Gdy je ­
dni rozpaczali a inni zakładali ręce bezczyn 
nie, on, niestrudzony, powoływał ich do czynu, 
a gdy ludzi zabrak ło , sam sprawę brał w 
rękę i zwykle cel zamierzony osiągnął.

Przy tem był Dobrowolski w Poznaniu szer 
mierzem haseł postępowych. Przybył do stolicy 
Wielkopolski w czasie, kiedy ultramontanizm 
z prusofilskim pokostem usiłował zdusić wszel

kie narodowe porywy i obywatelską samodziel 
ność. Jemu zawdzięcza Księstwo i wogóle za­
bór pruski, że reakeya nie zwyciężyła wtedy, 
że ultramontanizm pruski nie pogrzebał idei na­
rodowej.

Po roku 1870 aż do czasów walki kulturnej 
wrzała w W. Księstwie Poznańskiem zacięta 
walka pomiędzy obozem postępowo-narodowym, 
a rcakeyjno-ultramontańskim. Franciszek Dobro­
wolski stał się odrazu przywódcą obozu naro­
dowego, umiał około siebie zgromadzić wszy­
stkie postępowe żywioły i wtedy to oddal spra­
wie narodowej niespożyte usługi.

Hdy jednak zawrzała walka kulturnz w Księ­
stwie i gdy ówczesny kanclerz niemiecki, a nie­
przejednane WTÓg Polaków, Bismark , usiłował 
w kościele złamać i skruszyć narodowe podsta­
wy ludności polskiej, Franciszek Dobrowolski, 
jako przywódca narodowego stronnictwa i kie­
rownik miarodawczego jiism a, natychmiast za­
przestał walki z obozem ultramontańskim i 
stworzywszy z nim modus t iiffiuiś —- razem z nim 
uderzył na wspólnego w ro g a , którego do dziś 
dnia zwalcza ze skutkiem, przyczem pismo, któ­
rego jest kierownikiem, mimo zmienionych cza­
sów i prądów, dzięki jego zręczności i energii, 
nie zatraciło bynajmniej swego charakteru. Na­
wet w niedawnym ezasie t. zw. polityki ugodo­
wej, kiedy wpływowe w kraju osobistości, ule­
gając nowym, a jak się okazało niebezpiecznym 
prądom, chciały redagowany przez Dobrowol­
skiego dziennik popchnąć na manowce dwuzna­
cznej polityki, nie dopuścił do tego jego kiero­
wnik a dzisiejszy jubilat.

Mimo nader wyczerpujących siły człowieka 
zajęć redaktorskich, znajdował Franciszek Do­

browolski zawsze dość czasu, aby występować 
jako obywatel, w najszerszem tego słowa zna­
czeniu Należy on do wszystkich prawie Towa­
rzystw, jakie w Poznaniu istnieją. Gdzie sam 
nie może brać udziału, pracuje za pomocą lu­
dzi, których sobie sam wychował, je s t sekreta- 
lzem Centralnego Towarzystwa wyborezego na 
A k s . Poznańskie, a właściwie jest jego kiero­
wnikiem, tak, że na wybór posłów wpływ bar­
dzo poważny wy wiera; był łż do ostatniego 
czasu prezesem komitetu wyborczego na mia6to 
Poznań, jest członkiem dyrekcyi Towarzystwa 
Pomocy Naukowej dla dziewcząt polskich i tylu 
innych Towarzystw narodowo-polskich, on od 
lat 13-tu zarządza Teatrem polskim w Pozna­
niu, który bez niego dawno byłby stracił mate- 
ryalną podstawę bytu; 0n od lat kilkunastu w y­
syła biedne dzieci poznańskie na kolonie feryj­
ne, co roku urządza„Gwiazdkę“dla biednych dzie­
ci, — słowem do każdego patryotyeznego i fi­
lantropijnego dzieła pomocną przykłada rękę.

Jeden tylko zarzut możnaby mu uczynić, t. j., 
że zawiele bierze na swoje b a rk i , że oduczył 
innych pracowania dla społeczeństwa, że sam 
pra.-.uje za innych, skutkiem czego ubytek jego 
w obecnych czasach byłby dta WKs. Poznańskie­
go strata niepowetowaną. To też w dzień srebr­
nego jubileuszu jego, jako kierownika Dziennika  
1 ozńdushego i wybitnego obywatela - działacza 
w Poznańskiem^) serdecznie mu ryć z zim 
na wyliitncm stanowisku swojem wytrw ał’ jak 
najdłuższe lata na chwalę społeczeństwa wielko 
polskiego i na chwałę polskiego dziennikarstwa 
które w mm upatruje kresowego szermierza spra 
wy narodowej.
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Sejm kra jowy.
Przebieg trzeciego posiedzenia Sejmu znany 

już z t.eściwych telegramów wczorajszych. Uzu­
pełniamy je jeszcze kilku szczegółami.

Marszałek oświadczył, ż« weryfikacyę wybo­
ru p. Czecza z pow. wielickiego powstrzymał 
był wskutek depeszy, otrzymanej od niejakiego 
Saka, z zapowiedzią nadesłania protestu. W pa­
rę dni później nadeszło pismo od tegoż Saka, 
w którem tenże zaprzecza, jakoby telegrafował. 
Wobec tego marszałek sprawę tej weryfikacyi 
postawi na porządku dziennym najbliższego po­
siedzenia, a zarazem zarządzi dochodzenie co do 
sfałszowania depeszy.

Odczytano następnie ośm interpelacyj.
P. W a c h n i a n i n  i tow. interpelują w spra­

wie gwałtów policyjnych, jakich doznali wy­
chodźcy w Tarnopolu.

P. K r e m p a  z zażaleniem na urząd podat­
kowy w Nisku, że upomnień do płacenia po­
datków nie doręcza osobiście stronom i tym 
sposobem mnoży koszta egzekucyjne

P. W a r z e c h a  w sprawie uciążliwości, d o • 
znawanych przez włościan przy wydawaniu pa­
szportów bydlęcych w pasie granicznym.

P. D a t a  z zapytaniem, kiedy nastąpią ulgi 
w wykonywaniu ustawy o zarazach bydlę­
cych.

P. W ó j c i k  w sprawie bezprawnego aresz­
towania ob. Gerarda S t ę p k a  w pow. brzozow­
skim podczas okresu wyborczego i rozmaitych 
utrapień, jak ie  zsyłał na ludność tamtejszy sta­
rosta August Dzieduszycki.

Dr. B e r n a d z i k o w s k i i  D w o r s k i  inter­
pelują komisarza rządowego, czy rządowi wia­
domo, że starosta w Gorlicach Gubatta wywiera 
nacisk na wyborców, podpisanych na proteście 
przeciw wyborowi hr. Skrzyńskiego, ażeby cof­
nęli swe podpisy i czy rząd uważa, że takie 
postępowanie da się pogodzić z obowiązkiem 
bezstronności, ciężącym na władzy politycznej. 
Interpelacyę tę wniosły łącznie klub włościań­
ski i klub demokratyczny polski.

Dalej interpelowali p. O s t a p c z u k  w spra­
wie emigracyi ludu i dr. O k u n i1-e w s k  i w spra­
wie szykan, jakach dopuszczać się ma starosta 
stryjski wobec tych Rusinów, którzy brali
udział w deputacyi do Wiednia.

Odczytano także wniosek p. W a c h n i a n i -  
n a , który ze względu na ważność sprawy emi­
gracyjnej żąda wyboru sptcyalnej komisyi z 15
członków dla zbadania przyczyn wychodżtwa i
obmyślenia odpowiednich środków, aby ludność 
nie doznawała krzywd, a zarazem, aby prawną 
opieką otoczyć emigrantów.

Z porządku dziennego udzielono następują­
cych koncesyj na pobieranie opłat mytniczych:

Obszarowi dworskiemu w Nawojowej od mo­
stu na rzece Kamienicy pod Nawojową w Łę­
gu; na drodze powiatowej zborowicko-grybow 
skiej, na drodze powiatowej z Grybowa do 
Krzyżówki i od mostu ęa  rzece Białej między 
Wojnaruwą a Wilczyskami, w porriecie grybow- 
skim; od mostu na rzece Mleczce pomiędzy 
Przeworskiem a Grodziskiem i Leżajskiem w po­
wiecie łańcuckim; na drodze powiatowej hodyń- 
sko-samborskiej w powiecie mościsk.el- na dro­
gach powiatowych , a mianowicie: Mielec-Rado- 
myśl w powiecie mieleckim i Radomyśl-Lisia 
Góra w pow. mieleckim i tarnowskim, od prze­
wozu przez rzekę Rabę w Cikowicach; wreszcie 
radzie pow. w Buczaczu na drodze pow Bu- 
czacz-Potok Złoty; radzie pow. w Rudkach od 
mostu pow. na jeziorze w Błożwi Dolnej; radzie 
pow. w Limanowej na drodze pow. kamienicko- 
stopnickiej; radzie pow. w Trembowli na dro­
dze pow. Trembowla-Iławcze-Skała i radzie 
pow. w Nadwórnej od mostu pow. na rzece 
Prucie

Janowi Czupielowi, byłemu dróżnikowi, przy­
znał Sejm stałe zaopatrzenie w drodze łaski w 
rocznej kwocie 98 złr. 52 et.

Nadto uchwalił Sejm: Osada Pawłowa z Krzy- 
wem i Capłapami, stanowiąca osobną gminę ka­
tastralną w powiecie jarosławskim , wyłączą się 
z gminj Majdanu tegoż powiatu i ma w grani 
cach dotychczasowej gminy katastralnej tworzyć 
osobną gminę dla siebie.

Z porządku dziennego p. S t a d n . e k i uza­
sadniał wniosek wzywający rz ą d , by przy ob­
myślaniu nowych źródeł dochodu dla skarbu 
państw a, uie brał w rachubę podwyższenia po­
datku spirytusowego. Mówca w ykazyw ał, że 
podwyższenie tego podatku b jłoby  wielkiem 
obciążeniem ludności rolniczej naszego kraju. 
Wniosek przekazano komisyi gospodarstwa k ra­
jowego.

Z kolei p. M e r u n o w i c z  motywował swój 
wniosek, polecający W ydziałowi krajowemu, aby

A . P O G A Z Z A R O .

DANIEL CORTIS.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

8 (C iąg dalszy).
— „Co do mnie“ — dyktował dalej Cortis, 

rozpalając się własnemi słow am i, —  „mało 
mnie obchodzi, że mnie nazwą klerykałem  i że 
liędę miał przeciw sobie całą psiarnię dotkryne- 
rów włoskich11...

— Wolniej, wolniej, na miłość boską! — ję ­
czał zdyszany sekretari. Cortis nie zwracał na 
niego uwagi.

—  ...„jeżeli będę mógł uczynić moją ojczy­
znę silną i potężną, i jeżeli wywalczę dla niej 
zaszczyt kierowania rewolucyą socyalną, podpo­
rządkowaną celom państwa*.

— Piszę — zamruczał poczciwy Grigiolo, — 
lecz nie podpiszę tego.

—  Naturalnie — odparł Cortis. śmiejąc się.— 
Wielu ludzi we Włoszech zrobiłoby to samo, co 
pan w tej chwili: chciałoby wyprowadzić na 
światło dzienne te idee, nie podpisująe ieh. 
Trzeba jednak, aby ktoś podpisał za wszyst­
kich... Pisz pan dalej:

— „Bądź przekonanym, że nie używam tych 
idei do ugłaskania księży mego okręgu. Cztery 
piątych walczą przeciw mnie, a jedna piąta cze­
ka wypadków, bo wiedzą, że ich oceniam jako

starał się zachęcać reprezentacye powiatowe do 
zajmowania się ekonomicznemi sprawami ich 
powiatów w duchu postanowień § 21 ust. o 
repr. pow. i aby czynnie i ja k  najgorliwiej po­
pierał działalność ich w tym zakresie. Wniosek 
odesłano do komisyi gminnej.

Po wyczerpania porządku dziennego postawił 
d’- F r u c h t m a n  wniosek zmiany usta wy szkol­
nej o uregulowaniu prestacyj na piace nauczy­
cieli w miastach i miasteczkach, posiadających 
własny majątek zakłado wy, a p. W ó j c i k  o 
ja k  najrychlejsze obwałowania Wisry po lewym 
brzegu na przestrzeni między Podgórzem a Nie­
połomicami.

Następne posiedzenie dziś. Z powodu świąt 
ruskich nastąpi odroczenie Sejmu do przyszłego 
czwartku. Marszałek wezwał tedy komisye, aby 
do tego dnia wygotowały już jak ie  sprawo­
zdania.

Smutny fakt.

( W  sprawie Banku ziemskiego w Posnaniu).
Większa część prasy polskiej, a w tej liczbie 

i nasz dziennik nawoływał społeczeństwo do 
gorliwej subskrypcyi na nową emisyę akcyj 
Banku ziemskiego w Poznaniu. Niestety, emisya 
nie została pokryta w oznaczonym terminie, sku­
tkiem czego trzeba się uciec z konieczności do 
prolongaty terminu. W sprawie tej słusznie pi­
sze Da. Poanański:

„Dowiadujemy się o fakcie niesłychanie smu­
tnym, który rumieniec wstydu wywołać powi­
nien na twarzy każdego Polaka, że subskrypeya 
podług warunków emisyi nowych 800 akcyj 
nie mogła być dnia 31 grudnia 189-5 zamkniętą, 
ponieważ do pełnej sumy zabrakło jeszcze około 
300 podpisów.

Zarząd rozpisuje o tem dó wszystkich, którzy 
akcye podpisali, komunikując zarazem, że usku­
tecznione w płaty zatrzymuje nadal w depozycie, 
oprocentowując je po f&L proc.

O dalszych losach emisyi decydować ma wal­
ne zebranie, które podług dzisiejszego ogłosze­
nia zwołtnem zostaio na sobotę 18 b. m. o go­
dzinie 11 przed południem w Bazarze. Spodzie­
wać się należy, że uchwalony będzie wniosek 
zarządu i rady nadzorczej, aby podtrzymać e- 
misyę w dotychczasowej wysokości 800 akcyj 
i na tych samych warunkach, jak  poprzednio, 
a prolongować tylko teimin do zebrania braku­
jących podpisów na kilka miesięcy.

„Praca będzie niezawodnie mozolna i zacho­
dów dużo z powodu powtórnej konieczności 
uezynienn zadość formalistyce przepisów praw ­
nych. Lecz wobec rozbudzonego poczucia obywa­
telskiego i wobec faktu, że nieomal wszystkie 
podpisy wpływ ały dopiero w ostatniej chwili, 
wątpić nie można, że przyczyną zawodu było 
tylko spóźnione oprzytomnienie samowiedzy 
społecznej, a możność dopełnienia, co zaniedbali 
abstntes et negligentes, podnieci całe społeczeń­
stwo do tak gorącego udziału, aby o ile moż­
ności jn i  za dwa tygodnie na wslnem zebrania 
była zapewnioną pełna emisya. Niepodobna bo­
wiem przypuścić, aby sama nasza dzielnica nie 
miała na zawołanie jeszcze 300 sumień obywa­
telskich, któreby mogły złożyć 250 mr. — nie 
na otiarę lub zgnbne imię, lecz na pewną loka- 
cyę —  gdy chodzi o ratowanie zagrożonego 
stanowiska i honoru narodowego!

„W  tym celu Bank ziemski przyjmuje bez 
przerwy dalsze zgłoszenia do subskrypcyi“.

Klęska Anglików.
Weześniej, niż się Spodziewano, przyszło do 

starcia zbrojnego między armią B o e r ó w trans- 
va&lskich a „bandą" dra J a m e s o n a ,  dyre­
ktora angielskiej „Chartered-Companyu Wczoraj­
sze depesze doniosły nam o zupełnej i sromo­
tnej k l ę s c e  Jamesona, a wiadomości, jak ie  do 
tej chwili otrzymaliśmy, s t w i e r d z a j ą ,  żo 
rzeczywiście pod K r U g e r s d o r p ,  niedaleko 
od Johannesburga, wywiązała się bitwa, w któ­
rej oddział zbrojny Jamesona, złożony z prze­
szło 700 ludzi, został rozbity i w znacznej czę- 
śei wzięty do niewoli. Szczegółów bitwy brak 
do tej cnwili; nie wiadomo też, czy sam Jame- 
son dostał się do niewoli, lub uszedł pogoni. 
Ta druga ewentualność zdaje się prawdopodo­
bniejszą. Okazuje się także, iż Jameson nic do­
tarł ze swoją „bandą" do Johannesburga, cen­
tralnego punktu ruchawiti i siedziby „unii" an­
gielskiej, która całe zaiście wywołała, lecz w

ciemnych, wszystkich razem, ilu ich jest. Mają 
zresztą przekonanie, ze jestem katolik"...

— A gdybyśmy tak wydrukowali ten list — 
co? — odezwał się piszący.

— Czy pan myśli, żebym się przeląkł? Po­
wiem to samo w Izbie: coram hominibus. Pisz 
pan: „Wiedzą, że jestem katolik, lecz żem zdol­
ny, zostawszy ministrem, zmusić ich do uczenia 
się ezegoś więcej, niż Su mir a ronira gentesu... 
Może pan zechce przeczytać?

Grigiolo p izee/ytał.
— A zatem, co pan teraz sądzi?
— Że to są idee, godne szacunku — odparł 

sekretarz, — ale dla nas — obecnie, ja k  pan 
chcesz, nie są możliwe.

— Zgadzam się — dodał Cortis. — Widzisz 
pan tedy, że się ze sobą nie różnimy.

Grigiolo powstał.
— Tak jest... Na powrót do domu potrzebuję 

najmniej dwadzieścia minut.
— To zostań pan u mnie. A może pan masz 

konstytucyjne skrupuły spędzenia nocy pod mo­
im dachem?

Grigiolo dziękował i zaprzeczał; nie mógł w 
żaden sposób zostać. Nie b?ł się burzy, był pe- 
w iy , że deszcz nie będzie padał.

—  Pan jutro odjeżdża?
— Na pewno.
Zamilkli obadwaj. Poza nimi gasnąca lampa 

świeciła się ciemno. Błyskawice rozjaśniały po­
kój. W głębi ogrodu srebrny wodotrysk i biały 
piasek na ścieżkach kolejno błyszczały w ich 
świetle, lub nikły w ciemnościach.

pochodzie do tego miasta" prawdopodobnie gdzieś 
w górach, zaskoczony został znienacka przez 
armię Boerów i poniósł sromotną klęskę.
. Dr. J a m e s o n  w śuisłem słowa znaczeniu 

nie był lunkcyonaryuszem r z ą d u  angielskiego, 
lecz dyrektorem t. zw. Chartered-Company, tj. 
stowarzyszenia, wyposażonego przez rząd an­
gielski w różne przywileje, a mającego utrzy­
mywać w posiadaniu kraj Matabelów i Beczua- 
nów, położony na zachód od Transi aalu i z nim 
graniczący. Nadto zadaniem tej „kompanii" by­
ło popieranie pośrednie emigrantów angielskich 
i kapitalistów, zajętych eksploatacyą pokładów 
złota w Transvaalu. Bezpośredni nadzór nad 
działalnością tej kompanii przysługiwał prezy­
dentowi ministiów angielskiego Caplandu, Ceci- 
lowi R h o d e s o w i ,  który dążył powoli i wy­
trwale do osaczenia Transvaalu ze wstrzystkich 
stron. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Rho 
des inscenował ruchawkę w Johannesburgu i 
pchnął Jamesona na śliskie tory naruszenia gra­
nicy transvaalskiej w tem przypuszczeniu, że 
rząd angielski potem, licząc się z faktem doko­
nanym, z a a k c e p t u j e  jego zarządzenia. Tym ­
czasem całe zajście narobiło tyle hałasu w sfe­
rach dyplomatycznych Europy, że angielski mi­
nister dla kolonij, C h a m b e r l a i n ,  rozkazał, 
za pośrednictwem Rhodesa, cofnąć się Jameso- 
nowi z nad granicy transvaalskiej.

Idzie więc teraz o to, czy Jameson otrzymał 
ten rozkaz cofnięcia się przed przekroczeniem 
granicy Transiaalu, czy nie. Prezydent Rhodes 
i gubernator angielski Robinson utrzymują, że 
mają dowody na to, iż Jameson jeszcze we 
wtorek rozkaz ten otrzymał, lecz oświadczył, 
iż cofnąć się nie może Obecnie Anglia urzędo­
wa musi salwować swój honor i dążyć do tego, 
aby całą wyprawę Jamesona przedstawić jako 
przedsięwzięcie na własDą ięuę i wbrew inten- 
cyom rządu dokonane. Bardzo więc możliwem 
jest, że Jameson 3tawiony będzie przed sąd 
wojenny i da głowę za zbyt pohopne działa­
nie w intencyach Ceciia Rhodesa. To jednak 
nie uchyli od ADglii Dardzo poważnych zarzu 
tów dyplomacyi europejskiej, że prowadzi dwu 
licową grę w Afryce i dąży do zawładnięcia 
nowemi w niej obszarami. Wobec tego przy­
pomnieć należy, że równocześnie ma Anglia 
bardzo poważne trudności do przezwyciężenia 
w sporze ze Stanami Zjednoezonemi o Wene­
zuelę, i że równocześnie znaczną część m arynar­
ki wojennej trzymać musi w pogotowiu na wo­
dach lewantyjskieh. Kwestya wschodnia i wene­
zuelska już same przez się wystarczały dla 
Anglii do wytworzenia zawiłej sytuacyi. nad 
którą pracować muszą angielscy politycy i mę­
żowie stanu. Do tego dołącza się teraz naru­
szenie granicy transraalskiej przez Jamesona! 
Anglia więc jest w opałach, jakich oddawna 
nie zaznała.

Bardzo zdecydowane, a dla Anglii nieprzy­
chylne stanowisko w całym zatargu z Trans- 
vaalem zajęły N i e m c y .  Antagonizm Niemiec 
z Anglią w Afryce istnieje od chwili, gdy Niem­
cy zatknęły fi&ge w Kamerunie. Anglia spra­
wia tutaj Niemcom bardzo poważne trudności 
na każdym kroku. Teraz Niemcy skorzystały 
ze sposobności i z całym naciskiem wystąpiły 
przeciw zaborczym zapędom Anglii wobec Trans- 
vaalu. >

Wczoraj sygnalizowana nam depesza cesarza 
Wilhelma do prezydenta Transvaalu, Kr t t g e -  
r a , z życzeniami z powodu odniesionego zwy 
cięstwa, była poważną demonstracyą wobec An­
glii i tern większe musiała w Londynie sprawić 
wrażenie, że cesarz Wilhelm jest przecież wnu­
kiem królowej angielskiej i dość ożywione utrzy 
muje z dworem windsorskim stosunki.

P r a s a  l o n d y ń s k a  nie może ukryć głębo­
kiego przygnębienia z powodu klęski Jamesona. 
Po śmiałych, wygórowanych radziejach, jakie 
wynurzał Times w dniach ostatn ich , obecnie 
zniżył on znaćznie ton swych wywodów. „Opa­
trzność postanowiła raz —  pisze ten dziennik,— 
że A n g l i c y  i H o l e n d r z y  w południowej 
Afryce mają żyć obok siebie. O b a  n a r o d y  
p o w i n n y  z a t e m  n a u c z y ć  s i ę  z g o d n e ­
g o  z e  s o D ą  p o ż y c i a .  Nie zamierzamy prze­
cież zmienić status quo w rzeczypospolitcj Boerów, 
chcemy tylko wskazać im drogę, na której sko­
rzystałby mogli z obecnej sposobności, aby cu­
dzoziemcom przyznać pewne minimum  praw po 
litycznych".

W ielki żal z powodu meudania się aw antur­
niczej wyprawy Jamesona przebija z każdego 
wiersza dziennika Morning Post, który pisze:

„Z prawdziwem ubolewaniem musimy znów 
stwierdzić k l ę s k ę  b r o n i  a n g i e l s k i e i w  
T r a n s v a a l u ,  przypisując nieszczęście to o- 
koliczności, że powstało ono z powodu nieposłu­
szeństwa" .

Wszedł służący z latarnią.
— Odprowadzę pana trochę — odezwał się 

Cortis, biorąc Grigiola pod ramię. Pociągnął go 
na schody, nie dając mu czasu na obronę.

— Myślisz pan, że jestem konserwatystą?
— Albo ja wiem? — Zapewne — szepnął Gri­

giolo.
— Powiedz pan swym przyjaciołom, że bę 

dzie mnie można znaleźć w szeregaeh partyi 
konserwatywnej, lecz że ja  jestem siłą porusza­
jącą! Bądź pan zdrów!...

Pożegnał się prędko i, odwróciwszy się, zni­
knął w ciemności.

— Co do mnie — myślał Grigiolo, — mógł­
bym go tylko nazwać waryatsm.

IV.
Z kaplicy willi Carre, umieszczonej w kącie 

ogrodu, między bramą, a laskiem sosnowym, 
w nocy z dnia 28 na 29-ty czerwca, dzwony 
ani na chwilę nie przestały się odzywać. Ka­
plica była pod wezwaniem świętego Piotra.

Dzień się zrobił, słońce wstało, łagodny wie­
trzyk poruszał liście topoli rosnących przy głó- 
wDej drodze, szeleściał gałązkami róż pnących 
się po żelaznej kracie, rozwieszonej, jak firanka, 
nad oknem Heleny — a dzwony ciągle dzwo 
niły.

Helena usnęła zaledwo nad ranem, zbudziła 
się raptownie, siadając na łóżku. Czy kto za 
dzwonił — myślała, — może list od Daniela ? 
Może go położono na stoliku ? Nie, na stoliku 
leżały tylko jej pierścionki, bransoleta i otwar-

w szystkie d z i e n n i k i  p a r y s k i e  zajmują 
się także zajściami w T r a n s v a a l u  i prote­
stują przeciw postępowaniu Anglii, stwierdzając, 
że postępowanie to oznacza n a r u s z e n i e  p r a ­
w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  i ma na celu 
z n i s z c z y ć  z d o b y c z e  f r a n c u s k i e  n a  
M a d a g a s k a r z e .  Dzienniki wyrażają zado­
wolenie z nieudania się pierwszego kroku An­
glii celem zajęcia Transvaaru, oświadczając przy- 
ten:, że tak Francya, jakoteż Niemcy i Stany 
Zjednoczone Ameryki n i e  m o g ą  d o z w o l i ć ,  
a b y  n a r u s z o n o  a u t o n o m i ę  T r a n s v a a- 
lu.

Frśre - Oroan.

Telegram wczorajszy przyniósł wiadomość o 
śmierci sędziwego przywódcy liberalnej partyi 
w BelgJ F r e r e - O r b a n’a , który na schyłku 
życia cwego widział zupełny upadek swej par­
tyi, ale niegdyś potężnym był i głośnym w ca­
łej Europie, jaKo jeden z wielkich wodzów li­
beralizmu.

Frćre-Orban urodził się w L i e g e  w 1812 
roku i potem został w swem rodzinnem mieście 
adwokatem Na arenę życia politycznego wy­
stąpił z powodzeniem już w 1842 ro k u , jako 
zdecydowany przeciwnik klerykalizmu. W 1S46 
roku był delegatem kongresu liberalnego w Bru­
kseli z ramienia stowarzyszenia liberalnego w 
Liege. W rok potem partya liberalna wybrała 
go na deputowanego do Izby. Od 1848 do 1852 
piastował tekę ministra skarbu w liberalnym 
gabinecie R o g i e r a i w tym czasie wprowa­
dził podatek spadkowy i założył Narodowy 
Bank belgijski. Po ustąpieniu R o g i e r a Frćre- 
Orban został przywódcą opozycyi, lecz po upad­
ku ministerstwa D e e k e r a  Rogier znowu 
przyszedł do władzy i ponownie powołał Frćre- 
Orbana na ministra skarbu; na tem stanowisku 
pozostawał znakomity liberał prawie bez prze­
rwy do 1868 roku. Po ustąpieniu zaś Rogiera 
F r ć r e - O r b a n  sam został prezydentem mini­
strów. W dwa łata potem (1870) przyszła do 
władzy znowu klerykalna większość i dopiero 
w 1878 roku liberali odzyskali utraconą w ła­
dzę i rządy Belgii powierzone zostały minister­
stwu F r ć r e - O r b a n  a. Teraz dopiero, mając 
za sobą skonsolidowaną większość, F r ć r e -  
O r b a n  przystąpił z t zdwojoną energią do re­
form liberalnych, w liczbie których najważniej­
szą była r e f o r m a  s z k o l n a ,  która dała po­
wód do zawziętej walki kultam ej.

Liberalny prezydent ministrów , usunąwszy 
duchowieństwo od wychowania młodzieży bel­
gijskiej, zmuszony był wytrzymać walkę z epi­
skopatem belgijskim, działającym pod przywódz­
twem prymasa Belgii kardynała Dechamps^, 
oraz z kuryą rzymską, która zwróciła się na­
wet z notą dyplomatyczną do mocarstw, wymie­
rzoną przeciwko energicznemu wodzowi libera­
lizmu (3 maja 1880 roku). Przyszło nawet po­
między Belgią a W atykanem do zerwania sto­
sunków dyplomatycznych, które na nowo na­
wiązane zostały dopiero w 1884 roku, kiedy 
nowe wybory parlamentarne przyniosły zwy­
cięstwo stronnictwu klerykalnemu. Od tej chwili 
datuje sie w Belgii reakeya klerykalna, która 
wytworzyła zarazem grunt podatny dla agita- 
cyi socjalistycznej. Partya liberalna utraciła 
stopniowo wpływ polityczny w kraju, a umiar­
kowana jej frakeya (doktrynerzy), wierna tra 
dycyom Frćre-Orbana, doznała zupełnego rozbi­
cia. gdyż nie poszła naprzód z postępem cza­
su. W dzisiejszych stosunkach belgijskich, na­
cechowanych nieprzejednaną walką pomiędzy 
radykalizmem i socyalizmem z jednej strony, a 
klerykalizmem z drugiej, nie było miejsca dla 
równoważnej, umiarkowanej i zakrzepłej już w 
formułkach polityki Frere-Orbana. To też sę­
dziwy liberał usunął się zupełnie z areny poli­
tycznej, straciwszy wszelki wpływ, lecz nie u- 
traciwszy szacunku swych rodaków aż do ostat­
niej chwili swego życia.

Przegląd polityczny,
K raków , 4 stycznia.

Corriere di Napoli donosi z R z y m u ,  że pa­
pież L e o n  X III wystosował pismo do c a r a  
M i k o ł a j a ,  w którem żali się gorzko na to, 
że władze rosyjskie, nie dozwoliły wyjechać do 
Rzymu d e p u t a c y i  p o l s k i e j ,  która chciała 
złożyć papieżowi życzenia noworoczne. Biorąc 
za asumpt tę okoliczność, Leon X III skarży się

ty tom Cbfteaubrianda. Sen, sen — to był sen. 
W stała, otwarła okno, wdychając świeżą woń 
gór i zieloności. Na białem łóżku, na jasnych 
ścianach małego pokoiku, zamkniętego, jak  
gniazdko słowika, igrały lazurowe promyki, 
czuć było wesołość i czystość jutrzenki.... Świę­
to! święto! mówiły dzwony.... Helenie zbierało 
się na płacz.

Co rano budząc się doznawała tego wraże­
nia, potem serce zamykało się nad uczuciem, 
aby się otworzyć wieczór, gdy znowu była sa­
ma. Wchodziła chciwie w siebie, szczęśliwa, że 
może przez chwilę baaać ciemną głębię swego 
serca i czuć w niem siedlisko boleści i życia.

U brała się i uczesała sama na prędce. Mały 
pokoik' robił wrażenie łagodnej m uzyki, bardzo 
łagodnej! Róże miały zapaeh zbyt przejmujący, 
wdzięk zbyt delikatny. Cierpiąc tutaj, można 
było stracić całą siłę moralną. Tizeba być 
szczęśliwym, aby módz mieszkać w takiem 
gniazdku, nie mieć w duszy tego, co ona 
miała.

W yjrzała oknem przez liście róż kołysanych 
wiatrem. Szczyty gór rumieniły się, niebieska­
we mgły okrywały łąk i, krzewy, białe ścieżki 
ogrodu, gracowane przez najemników. Myślała, 
że się juz zaczął trzeci dzień od wyjazdn Da­
niela — 5 że za parę godzin może mieć od 
niego list.

Czy mogła, czy powinna wyglądać tego li­
stu ? Kochała go w tajnikach swego serca od 
dawna. Lecz nie żądała, aby dużo o niej my­
ślał. Zadawalniała się przyjacielskiem spoirze-

także w ogóle na prześladowania, jakich dozna­
je duchowieństwo katolickie pod rządem rosyj­
skim.

W Warsz. Pniewu, czytamy: W sądzie okrę­
gowym zdarzył się następujący wypadek: We 
dług przyjętego zwyczaju do odebrania przysię­
gi od nowomianowanycb adwokatów przysię­
głych nie zwołuje się osobnego posiedzenia, 
lecz przysięga odbiera się na jed: u n  ze zwy­
czajnych posiedzeń sądu, w którym to celu ro­
bi się przerwa między roztriąsanemi sprawami. 
Wczoraj odbywało s.e posiedzenie w drugim 
wydziale karnym. Adwokat przysięgły p. Ję ­
drzejewski, stawiwszy się w sądzie wraz z za­
proszonym przez siebie księdzem, prosił prezy- 
du, tcego o dopuszczenie go do spełnienia ob­
rzędu, przepisanego przez art. 381 ust. org. 
sąd. Kiedy w tym celu otwarto posiedzenie, p. 
Jędrzejewski wziął do ręki tekst przysięgi, za­
mierzając odczytać ją  osobiście; wówczas pre- 
zydujący go powstrzymał i zwróciwszy się do 
księdza oświadczył, że on powinien czytać sło­
wa przysięgi, a przysięgający winien głośno po­
wtarzać za nim te w yrazy, Na to oświadczenie 
nastąpiła ze strony księdza odpowiedź, że czy­
tać nie będzie i że taki porządek nie odpowia­
da przepisom ich wyznania. Wobec tak katego­
rycznej odmowy prezydujący zamknął posiedze­
nie i obrzęd odebrania przysięgi od p. Jędrze­
jewskiego nie doszedł do skutku".

Z  Paryża.
Rada ministrów ułożyła program nowej sesyi 

parlamentarnej, rozpoczynającej się w dniu 14 
stycznia. Program ten obejmuje przedtwszyst- 
kiem budżet Da rok 18W7, ochronne ustawodaw­
stwo robotnicze, sądy polubowne, prawo stowa­
rzyszeń i reformę procedury karnej w duchu 
zaprowadzenia jawności śledztw karnycb

Journal des Debats, omawiając dzieje polity­
czne ubiegłego roku, stwierdza że zaznaczył się 
on liczDemi z w y c i ę s t w a m i  s o o y a 6j s t ó w, 
którzy wywołali p r z e s i l e n i e  p r e z y d y a l -  
n e i p o  p r z e s i l e n i a c h  g a b i n e t o w y c h  
cieszą się obecnie, że radykalne ministerstwo 
p. B o u r g e o i s  sprzyja agitaeyi socyalistycznej 
i nie przeszkadza ruchom rewolucyjnym, a to 
właśnie jest dla socyalistów główną rzeczą, o 
przeprowadzenie tego lub owego pozytywnego 
programu na razie mniej dbają. R a d y k a ł  i na­
tomiast domagają się wyrkonania rzeczywiście 
radykalnego programu i żądają, żeby budżet 
przyszłoroczny nie był reakcyjnym, lecz rady­
kalnym a zarazem nalegają na ministerstwo, 
ifcóre dotychczas wszystko odracza, żeby przy 
stąpiło do urzeczywistnienia praktycznych reform 
i przeprowadzenia w stosunkach republikańskich 
trwałych zmian w duchu rad^kalno-demokraty- 
cznym.

Urzędnik policyi A u g e r  zaprzecza stanow­
czo zeznaniom V i t - a c a  co do pochodzenia je ­
go „listy 104 przekupionych". Auger utrzymuje, 
że nie mógł dać listy Yitracowi ponieważ nigóy 
podobnej listy nie posiadał i w ogóle Vitrac 
nigdy nie mógł mieć w swyeh rękaet tajnych 
papierów w biurze Augcra.

K R O N I K A .
K rak ów , 4 styeznL 

Następny numer naszego pisma, ze względu 
nsr przypadające w poniedziałek uroczyste święto 
Trzech Króli, wyjdzie dopiero we wtorek o zwy­
kłej porze.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzy­
stwa „Szkoły ludowej", jak donosiliśmy, odbędzie 
się w Krakowie jutro w niedzielę w sali Rady 
miejskiej o godz. 3 po południu. Porządek dzienny 
obejmuje: Sprawdzenie leguymacyj delegatów Kół. 
Zagajenie przez prezesa Towarzystwa. Wybór 9 
członków Zarządu głównego La lat trzy. Wybór 
Rady nadzorczej na rok jeden. W ybór sądu roz­
jemczego na rok jeden. Zmiany statutu. Zamknię­
cie zgromadzenia

Każdy członek może jako słuchacz być obecnym 
ns walnem zgromadzeniu.

N i budowę szkoły polskiej w Biary nadesłano 
w dalszym ciągu na ręce komitetu balowego na­
stępujące datk i: p. Edgar Aulich z Potokz 30 złr., 
pp. Józefowie Brzezińscy 10 złr., ku. kan. Droho- 
jowski 5 złr., p. Zofia Dolińska 10 złr-, p. Euge- 
niuszowa Wellerowa JO złr., ks. Wanda Jabłonow 
ska 10 złr., prof. M. L. Jakubowski 35 złr., p. 
Julian Klaczko 10 złr., p. Edmund Klemensiewicz 
ze Lwowa 10 złr., prezydent Madejewski 7 złr., 
p. Konstanty Podhoróki 1C złr., p. Józefowa Ro- 
senblattowa 20 złr., hr. Edward Starzeński 10 złr.,

nieru, dobrem słowem, prostym dowodem spo­
kojne; sympatyi. Ze swej strony nie chciała 
mu nic więcej okazywać, prócz tej spokojnej 
sympatyi, godząc się na kochanie i cierpienie 
w milczeniu, z gorącą nadzieją robienia czegoś 
dla niego, nie wiedząc, co; pragnęła robić w i- 
mię Daniela również coś dobrego na święcie. 
Nie mając dzieci, rozdzielona w duszy z mę­
żem, musiała iść przez życie, jak  cień, rozle­
wając w koło siebie przelotne pociechy smu 
tnym, aby oddać Bogu ze drżeniem, jak  ów 
sługa ewangieliezry, tyle niezużytych skarbów, 
zagrzebanych w sercu....

Teraz wiedziała, że jest kochaną, wiedziała, 
że ją zrozumiał, teraz dusza jej była przepeł­
niona rozkosznym niepokojem, Dełnym zwątpie­
nia i udręczenia....

Odeszła od okna, biorąc gwałtownie książkę, 
leżącą na stole. Był to trzeci tom „Pamiętni­
ków z za grobu", który jej pożyczył Cortis, 
gdzie są zebrane, jak  relikwie, ostatnie listy 
Lucylli do brata. Helena tej nocy doszła do u- 
stępu listu bez daty:

„Czyż warto nawet zw racać  uwagę na siebie. 
Bóg może tylko dotknąć mnie w tobie. Dzięku­
ję  mu za drogą i dobrą teraźniejszość, jak ą  mi 
daje w twej osobie, i za to, że przeszłam przez 
życie bez plamy: oto całe moje skarby. Mogła 
bym wziąć za godło mego życia księży w 
chmurach z tym napisem: Często zaciemniony, 
nigdy splamiony". (C. d. n.)
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E  F  O  E  M  A . N r .  4 .

Przedstawienie amatorskie odbęds- 
I w  lie d z ie lę  w S to w a rz y sze n iu  m łodzież , 

n iczej „ G w ia z d a " . O d e g ran e  b ę d ą :  „ Ł a p

1 5  rs . k a -  
p ro 8ząc o

[s z ,/11, m onolog  i „ B ła ż e k  o p ę ta n y 1. Po

. i s k a z a ł  K . n a  
sk a rg o  do se n a tu , 

m ocy  w y ro k u  sęd z ieg o  p o k o ju , 
sk a rg ę ,  s e n a t u c h y la ją c  w y ro k  

p rz e s ła ł  do  p o w tó rn e g o  ro z p o zn a n ia  
.ziów  p o k o ju  w P ło c k u , m o ty w u ją c , że 

: K u ja w sk ie g o  z a w ie ra ła  n azw isk a  lo k a to - 
lazw ę u lic y , n a p is a n e  łac iń sk ie m i l ite ra m i i

p. Z y g m u n to w a  S za n ce ro w a  15  z ł r . ,  p . G u s ta w  T r a -  
c z e w ik i 10  z łr .

N a  rę ce  p . .Maryi S ie d leck ie j z ło ż y l i : c z ło n k o ­
w ie C zy te ln i d la  k o b ie t  w K ra k o w ie  1 z łr .  SB c t. ,
p . T eo lil W ito s ła w sk i, n o ta ry u s z  w B o rszczow ie , z a lw ie n iu  zap o w ied zian e  ta ń c e , 
c e g ie łk i 30  z łr .  Nauka szkolna w czasie mrozów. Ze si

Dla Tow. „Szkoły ludowej^ n a d es ła ł zarząd uczycielsk ich  otrzym ujem y następ ujące u w a g i:
K o ła  m ie jsco w eg o  w  T a rn o b rz e g u  1 5 2  z łr .  4 4  c t. I N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i ,  że do  a try b u c y i  w ład

P . W . M ac iaszek  w T a rn o w ie  zam . p o w inszow ali I szko lnej n acze ln e j n a le ż y  u n o rm o w a n ie  p rz ep isó w , I p o a an a  p rz ed  te rm in e m  p re k lu z y jn y m . ta k .  że ko
now orocznyctk i 2 z łr .  m a jący ch  n a  ce lu  zd ro w ie  m ło d z ieży  sz k o ln e j. O i l e l m i s y a ,  je ż e l i  z n a jd o w a ła  tru d n o śc i w p rz e c z y ta n iu

P. R o b e r t H a n  w B ochn i n a d e s ła ł  n a  budow i nam  w iadom o, R a d a  szk o ln a  k ra jo w a  n ie  w y d a ła  n azw isk  lo k a to ró w  i u lic y , m o g ła  i p o w in n a  w ró- 
s z k o ły  p o lsk ie j w B ia ły  k w o tę  2 z łr .  50  c t. ,  ze- d o ty ch czas żad n eg o  ro z p o rz ą d z e n ia ,  k tó r e b y  u w a l-  cić j a  do  p o p ra w ie n ia . Z jazd  sędz iów  I g o  o k rę g u  
b ra n ą  po d czas k o n c e r tu  p. W ło d a rc z y k a  u p . Go- u ia ło  m ło d z ież  od u częszczan ia  do szk o ły  w  czasie  w y ro k  sęd z ieg o  p o k o ju  m ia s ta  C iech an o w a  z a tw ie r-  
łą b a .  o s try c h  i s iln y ch  m ro zó w , tu d z ie ż  o k re ś la ło  m in i- d z ił  i K u ja w sk ie g o  od o d p o w ied z ia ln o śc i u w o ln ił.

S z a d k i .  M łodzież  p o lsk a  w P ra d z e  z ło ż y ła  n: m um  c ie p ło ty  w izb a ch  sz k o ln y ch  w ty m ż e  czasie . p a n o r a m a  T a t r ,  n ad  k tó rą  p ra c u ją  w M ona-
r e ita u ra c y ą  W a w e lu  4 z łr .  5 0  e t. I -4 p rzec ież  j e s t  to  b a ra z o  w a żn a  o ko liczność, w a-1 c .,ium  nasi a r ty ś c i  m a la rz e , p o s tę p u je  sz y b k o . C a ły

P- L u d w ik  B orow icz  in ż y n ie r  k o le i pań stw o w ej żn ie jsza  n a w e t, a n iże li u w o ln ien ie  m ło d z ieży  w k ra jo b ra z  j e s t  ju ż  p o d in a lo w a n y , a  n ie k tó re  części 
w  T a rn o w ie , n a d e s ła ł  5 z łr .  15 c t . ,  p o zo sta łe  z za- K ra k o w ie  i w e  L w o w ie !)  od n a u k i w czasie  u p a - są  ju ż  z u p e łn ie  w y k o ń czo n e . J a k  z a p e w n ia ją ,  pej 
k u p n a  w ieńCa d la  ś i) Qte ta n a  T e r l e c k i e g o ,—  n a  łó w , do ch o d zący ch  2 0 °  R . zaż  sp ra w ia  w sp a n ia łe  w ra że n ie . P a n o ra m a  sk o ń

‘ o d re s tau ro w a n ie  W a w e lu ' I ’,e g °  p o w o d a  r a ł° d z iez> u częszcza jąca  w czasie  | czoną  z o s tan ie  na d z ień  1 m a ja ,  w c ze rw cu  zaś
p p . K azim ig ,^  ; Zofia K o s tk ie w icz o w ie  z 

w a  n a d e s ła li  i  „„  ałlrn łft Tlolska w B ia ły  i 1 b ek  na  /d .o w .u
nauce  i n a ra ż a  się  n a  ro żn e  n iep rz y je m n o śc i ze 
s tro n y  n ad zo ru  szk o ln eg o .

W prawdzie tu i ow dzie zam ykają sz k o ły  w cza-

z łr .  n a  sz k o łę  p o lsk ą  w 
n * r Uaz^  c ie sz y ń sk ie .

P  A n d rze j -

K osso-1 siln y ch  m rozów  do sz k o ły , ponosi d o tk liw y  u szczer-
p o z o s ta jąc a  zaś w do m u  t ra c i  n a  [

w y s ta w io n a  b ęd zie  n a  w idok  p u b lie z n y  w W a rsz a  
w ie ,  g d z ie  d an y m  b ę d z ie  w dz ień  u ro czy sto śc i 

n a  2 0 0  osób ze s fe r  l i te ra c k ic h  i

T ry b u le c  n a d e s ła ł  4 z łr .  80  c t. za 
eh y b io n e  s trz a ły  n a  p o i o w an iu  w Ja n o w c u  —  dla  
g iu n a z y u m  pol.ski 1 Cie szv n ie  sie  m ' ° T  1

Składki na we£ranov. ujsk polskich 1830/1 pew ną o b aw ą, 
i sp raw o zd an ie  j  ^  g J n ia  18 9 5  r ,  P o  3jp 
ct,. Jan  1 to k ło s .i , n .  x , ; p0  50  c t. M ik ., J . B o r.,
G rb ., • y -, R o b e rt H a n , K az im ie rz  K a rp iń sk i,

o tw a rc ia  ob iad  
a r ty s ty c z n j-c h .

N ie m ie c  O P o lk a c h .  F ry d e r y k  H ellw aLd, n iem ie  
ck i h is to ry k  i g e o g ra f , ta k  c h a ra k te ry z u je  P o l k i : 

„ v /J  w czesn eg o  d z ie c iń s tw a  u czep iw szy  się w szy- 
g im nazyum  1 n izszycn  sz k ó ł re a ln y c h  p o w in n a  b y c j  itk iem i w łó k n a m i se rc a  i c a łem  fa n ta s ty cz n e m  na  
n ezw aru n k o w o  u w o ln io n a  od u częszczan ia  d o  s z k o ły  tch n ie n ie m  sw o je j is to ty  —  O jczy zn y , m a ty lk o  

n iżej  .............................................................'■ "  1 " °  : '  ' ’

1 2 " — 15 
M łodzież

R ., a le  d z ie je  się  to  z I 
sz k ó ł lu d o w y c h , n iższego

Adam  R u e b e n b a u et) H aw l.a n ’ek  F ra n c isz e k , d r . M aiss Za tem  \
Ferdynand, P isz  W ład v -_ła w . R om anow ski R o m u a ld ;  w y datnos.
po 1

z łr .

- a d y jła w , R o m an o w sk i 
z łr .  ks. d r. /  K a _ , w ., s ro k o w sk i L e o n ; |

d r . A. L.
L  K a . p i .  W ., 
S e ra f iń s k i ; po

1 5 °  R ., m ło d z ież  s ta rs z a  zaś p o n ad  15 R . I j e d y n y  w s p a n ia ły  cel sw y ch  z a b ie g ó w : w o lność  l u  
p rz em aw ia  zd ro w ie  m ło d z ieży , c ią g ło ść  i I d u .  T e j  idei s łu ż y  k a ż d a  k ro p la  je j  k rw i, k a żd y  

>ść n a u k i. R ów nież  n a le ży  znieść b ezw ai un-1 o d d ech  je j  d u szy  i w p rz e c iw s ta w ie n iu  te j  id e i u- 
kow o w spó lne  uczęszczan ie  do k o śc io ła  w czasie I zn a je  w szy s tk o  d o m o w e, to  co naszej k o b iec ie  św ia t

7 ie liń sk i I zim y i w y k lu c zy ć  z u p e łn ie  c ią g łe  k lęc ze n ie  w śi ód I z a s tę p u je  , j a k o  śc ie śn ia jąc ą , u c isk a jąc ą  z a p o rę :  an i
P rzem y sław , Ł o p a c k T ^ T 1 ’• M p « » e r  T v tn S  • po  n ab o żeń stw a , bo p rzec ież  P a u  B óg nie ż ąd a  ,d n as p o tę g a  m iło śc i , an i w ę z ły  fam ilijn e  n ie  są  ta k  sil

f r  d B alow a A • n ™ eys ^  L 7\r  I o fr ir  k tó re  nam  p rzy n o szą  u sz c ze rb ek  n a  z d io w iu . nerai j a k  te ,  k tó re m i sie  do  św ie te j ziem i O j czy
/ et za  • liy b io n *  * ’ d r ‘ T r y b u le e  -p in ,,  • P rz y  u s ta w ien iu  m in im alne j w ysokośc i te m p e ra tu ry  1 zny p rz y w ią z a ła .  J e s t  to , ' n a jc zy s tsza , n a jb e z in te re -

- _ł r  K d r trza ł,y  n a  Polow anlU  V  nw Iw  czasie  z im y n a le ży  m ieć ta k ż e  na  w zg lędzK  so w n ie jsz a  żad n a  p la m a  n ie sk a la n a  m iło ść  w o lno  
* R y d e l R om an n ’’ h ra b ia n k !l M ary * - ° j r w i.l t r  k tó ry  n aw et p rz y  n i c w ie lk |f t ]  n isk ie j tem p e  ści i O jczy zn y , k tó ra  p ie rs i P o lk i ro z p ło m ien ia , a

p \  N o w iń sk i C h rzan o w sk i W o jc iech  5 •> ■ , ’ . • d a je  si(. we znak i, an iże li n a js iln ie j-  zw iązan a  z w e w n ę trz n a  re lig ijn o śc ią , tw o rz y  duclio -

 13 r - " . *  w 1 -  - i
vr W i e d n i u

CL T o w a rz y s tw o  p o lsk ie  „O gni 
sko" w " 1C,UU,U ’ 10 z łr . ' p re z e s  W ło d e k  Z dzisław  
5 1  z^ '  ta  a p ? w '* to w a  w B o c h n i:  po 1 0 0  z łr .
K łSa oszczędności m iasta  R z e s z o w a , E . 1. Jerzm a -1 że 
J Ł c 1 z N o w eg o  Jo r k u . , ()u z łr  Rada nadzorcza dow yeli, P“ ° .
T<V : wzaJem n^cl1 ubezpieczeń . - -  R azem  dochodu  | dzem a, juz
i i i  lil’•

R ozch o d y . R ozdano ż o łd u  n a ro d o w eg o  m iędzy 
U  w e teran ó w  ż o łn ie rzy  p 0i gkich  1 8 3 0 /3 1  i n a  
święt* *asl 1 >, najem  p o k o ju  n a  b iu ro  , p o r to ry a , 
a lbo®1 n a . pom !ef ZCien ie  2 5 0  fo to g ra fij w e te ra n ó w

S\b 1880';31 442 ",r-8 y ct- 1 o zo sta łośe  w y n o si 1 9 0  z łr .  11 e t.
. . Ksawery Konopko-

p d s ło n ię c ie  t a b i .c y  p a m ią tk o w e j .  W e  w to re k
T b .® 1 -0  ^1°  r a no po  n a b o że ń s tw ie  w ko-

sw . A n n y  naS[ąpi

W  n ied z ie lę
I I . K .

b . m.
c ze fu tw u  o p ó r, n ie  o b a w ia  się  t ru d n e g o  p o ło że n ia . 

I K o b ie ta , w  k tó re j  se rc u  re lig ia  i Ojczyzna, ty le  za-

n y , w ce lu  d o k o n a n ia  sw y ch  z b ro d n ic zy c h  zam iaró w , 
p o s łu g iw a ł  się  su g g e s ty ą  h y p n o ty c z n ą . Z ch w ilą  

k a z a n ia  C zy ń sk ieg o  p ro ce?  s ię  sk o ń c z y ł i a k ta  są ­
d ow e z o s ta ły  z a m k n ię te , n a to m ia s t p o w s ta ło  p y ta ­
n ie . czy  C z y ń sk i rz ec zy w iśc ie  zam iaró w  sw o ich  do ­
p ią ł  za  pom ocą  h y p n o z y  ? P re le g e n t  ju ż  p rz e d  są ­
d em , j a k o  rzeczo zn aw ca , p rz y p u szc z en iu  tem u  s ta ­
now czo  z a p rz e c z y ł. D ziś j e s t  ró w n ie  te g o  sam eg o  
zd an ia , bo  z n a ją c  d o k ła d n ie  p rz e b ie g  ro z p ra w y , ze ­
zn an ia  św iad k ó w  i d o k ła d n ą  h is to ry ę  s to su n k u  m ię­
dzy C zy ń sk im  a  b a ro n o w ą  Z ed litz , j e s t  p rz e k o n a n y , 
że p rz e b ie g  o tfe g o  s to su n k u  b y ł  ta k i ,  j a k ib y  w śró d  
ty c h  w a ru n k ó w  b y ć  m u s ia ł,  p a r ty  n a p rzó d  n ie  j a ­
k ą ś  h y p n o ty c z n ą  s i łą , lecz  z w y k ły m  ro zw o jem  fa ­
k tó w . N a s tę p n ie  p o s ta w ił  p re le g e n t  p y t a n i e : czy
h y p n o ty zm  w o g ó le  m oże o d e g rać  ja k ą  ro lę  w k a - 
z u is ty c e  sąd o w e j i na  p y ta n ie  to  o d p o w ie d z ia ł 
p rzecząco . T w ie rd z i on, iż p rz y p u szc z en ie , a b y  k to ś  
ty lk o  pod  w p ły w e m  su g g e s ty i h y p n o ty c z n e j m im o 
w oln ie  m ó g ł się  d o p u śc ie -.zb ro d n i, j e s t  n iczem  n ie ­
u zasad n io n e  i z u p e łn ie  w y k lu c zo n e . P rz e d e w sz y s t-  
k iem  je ż e l i  l iy p n o ty z u ją c y  chce  coś p o d d a 3 h y p n o  
ty zo w an e m u , n ie  m oże te g o  u czy n ić  bez  je g o  zgo­
d y , n a rzu c ić  m u coś b ez  je g o  w o li. N a p o ty k a n e  w 
se n sa c y jn y c h  ro m an sac h  o p isy , iż k to ś  z a h y p n o ty  
zo w an y  m im o w o ln ie  p o p e łn i ł  z b ro d n ię , są  —  zda 
n iem  d ra  H ir ta  —  ty lk o  w y tw o re m  b u jn e j fa n ta  
zv i a u to ra .  D z ia ła n ie  h y p n o z y  n ie  t rw a  d łu że j 
n a d  te n  czas, p rzez  k tó r y  h y p n o ty z e r  d z ia ła  na  
z a h y p n o ty z o w a n e g o . N ie  m o żn a  w ięc m ów ić o tem , 
ż eb y  h y p n o ty z o w a n y  m ó g ł k o m u  n a k az ać  z rob ić  
coś za  k ilk a  dn i lu b  k i lk a  m iesięcy . H y p n o za  
g ro z i ty lk o  je d n e m  n ie b e zp ie cz eń s tw em , a  m ian o w i 
cie tam , że n a d u ż y w a n a  n a  z e b ra n ia c h  tow arzy ­
sk ic h , n a d w e rę ż a  n e rw y  i p o d k o p u je  zd ro w ie  ty c h  
osób , k tó re  d a ją  się  h y p n o ty z o w a ć . O d czy t sw ój 
z a k o ń c z y ł d r . H i r t  z ap e w n ien ie m , iż j e s t  on siln ie  
p rz e k o n a n y , że n ik t  n ie  m oże  p o p e łn ić , zb ro d n i j e  
d y n ie  z te g o  p o w o d u , iż m u k to ś  m yśl zb ro d n i 
p o d d a ł  w śn ie  h y p n o ty c z n y m .

Kobieta lekarz. N a  w sze ch n ic y  w Z u ry c h u  u zy  
s k a ła  s to p ie ń  d o k to ra  m e d y c y n y  B u k o w in k a , p an i 
Z olia M a d rac z ew sk a . J e s t  ona  c ó rk ą  le k a rz a  p o w ia ­
to w e g o  w S to r o ż y ń c u , d ra  O k u n ie w s k ie g o . a  żoną  
d o c e n ta  u n iw e rs y te tu  z n ry c h sk ie g o .

Jubileusz widelca. W  ty m  ro k u  u p ły w a  9 0 0  la t  
od czasu  w p ro w a d z e n ia  w u ż y c ie  w id e lc a . W  j e s ie ­
ni 109-5 r .  p o ś lu b i ł  sy n  do ży  P i e t r a  O r ie o la  b iz a n ­
ty ń sk ą  k s iężn iczk ę  A rg ilo . D o  te g o  czasu  p o s łu g i-

szko lnym  
c zą te k  p rzed staw ien ia  

I ty  n ab y w ać  m ożna

Ł o b zo w ie  w b u d y n k u  I j ę ł a  m .e jsca , że d la  czeg o  in n eg o  an i k ą c ik a  w  n iem  I w ano  sję w W e n e c y i p rz y  je d z e n iu  p a lc am i. P rz y  
o d e g ra  „ J a s e łk a 1 . Po-1 n ie  zo sta je , m a ły c h  c ie rp ie ń  i poc iech  dom ow ego I uczc ie w e se ln e j u jrz a n o  ze z d z iw ie n ie m , że k s ię -
_ rt r\ rv A Fu /l 11 ■ II D 1 i A I ..  A -.. » f _ r. 4 ̂  ̂ .   1 « * • • _ 1 \  i rvł 1*_ I _

więcej

a odziew am y s i e ,  że W yso k a  R ad a  szk o ln a  k ra -1  k tó re j  w szy s tk ie  j e j  p ię k n e  i św ie tn e  p rz y m io ty  w
•i za jm ie  się  b ezzw łoczn ie  tą  sp ra w ą , zw łaszcza , h a rm o n ijn y m  s k u p ia ją  się  p o rz ąd k u . T em  o to  t łó -

J0W:. k w en ey a  uczniów , szczególn ie  w sz k o ła c h  lu- rńaczy  się  n ie je d n o , co w is to c ie  P o lk i je s t  d la  n a
n ie is tn ien ia  p o d o b n eg o  ro zp o rzą -1  szy ch  d o m ow ych  u sp o so b ień  d z iw nem . K o b ie ta

d zisia j w czasie m rozu  n ad zw y czaj j e s t  I k tó ra  w z ra s ta  w śró d  p o lity c zn y c h  zapasów  i p o ru
. . - • ^  i-.-1-pk teffO n au k a  n ie  m oże o d b y w ać  s z e ń , k tó ra  c zę s to k ro ć  s ta w ia  o d w ażn ie  n ieb ezp ie -s ła b a  i ze w s m a c * ~  i

sie p raw id ło w o .
jasełka “ w Ubzuwie

uoniedziałek
dziatw a szkolna i «   --- _________ ; —  -e

o godz. 4 p o p o łu d n iu .  B ile - p o ży cia  n ie  o d czu w a  w ta k ie j  m ierze  j a k  N ie m k a , zn iczk» p o s łu g u je  się  ja k ie m iś  p rz y rz ą d a m i. B y ł  to
od g o d z in y  3 po  | lecz  p o siad a  ja k o  m a tk a  coś z d u c h a  S p a r ta n e k . I w ide lec  i z ło ta  ł y ż k a ,  k tó r a  n ie  b y ła  d la  W en e

S ta ra  p ieśń  lu d o w a  : 11 cy an ó w  n o w o ścią , w id e lc a  je d n a k  d o tą d  n ie  w idzie-
P rz y  k o ły sc e  siedzi m a tk a , a  ch ło p c zy k  je j  p ła c z e , I jj O w a  ły ż k a  z ło ta  i w id e le c  sp o d o b a ły  się  p ię-
P ie sń  je j  d ź w ięczy , j a k  d z w o n , co w g ró b  ry c e iz a  I k nym  W en e cy a n k o m  , k tó re  z a c z ę ły  się  p rz y zw y -

I cza jać  do icli u ży w an ia , N ie  b r a k ło  oczy w iśc ie  żar-
N ap aść  I C h ło p cz y k  s łu c h a  ow ej p ieśn i, chow a w g ł ^ b 'R ’n a ; I to w n isió w , k tó rz y  p o s tę p  ter. w y śm ie w a li. M in ę ły
godziną Z em stą  p a ła  p rz ec iw  w ro g o m , d o pók i n ie  sk o n a , I w ie k i , niin za  p rz y k ła d e m  W e n e c y i zaczę to  w id e l-

1 d o s ta te cz n ie  o k re ś la  sposób w y ch o w an ia , ja k ie  P o l - | ca  UZywa< w in n y ch  m ia s ta c h  w ło s k ic h :  n a s tą p iło
su ™  . i i . ™  . r  . —  "  .........U  i 6 1 ‘ Poznaniu  z m a rła  E m ilia  z Z w ierz - k a  d a je  sw oim  dzieciom . S ła w n a  j e s t  j e j  lito ść . J e j  z a ś  t 0  d o p i e r o  Vm j o g o  W e F r a n c y i w r  1 3 7 9
Jag iel^°nS a  ’ p rz y p o m in a ją c a  re n esa n s  f l n a r  '■ -  • » - = - -  -   "  .......................................................................‘
w łos*' WC • . pZ7 ’ w y k o n a n a  z o s ta ła  w p ra c ° |^ ni cble:,S.k a  O k ł a d u  ------

^ ‘‘C l i ń s k i ^ o ! 811' ^  P - ' ' M {?m atla w e d ł" g  “ kiCU S z i ł a  w życiu. Urodzona 
« p* T n I . i , «• gwym na rzecz'

n̂ ;  PrzyjBCiół sztuk pięknych . | w yjec b v ł  do c iężk ich  ro b ó t , n a  S y b ir , j Z

WiaiomoSci rnntowe, Istacte  i  art̂ styeme.
- 0 no w cm dziele Henryka Siemiradzkiego

donoszą z R z y m u : R zecz d z ie je  sie  w c y rk u  po 
p rz e d s ta w ie n iu . N a  p ie rw szy m  p la n ie  leży  o lb rzy m i 
c za rn y  b y k , z k tó re g o  p y śk a  sączy  się  k re w , c ze r­
w ien iąc  ż ó łty  p ia s e k  a r e n y . N a  c iem nem  c ie lsk u  
z w ie rzęc ia  spo czy w a  p rz e ś l ic z n a ,  n a g a ,  ja sn o w ło sa  
dziew ica , m a r tw a  j u ż , czy  m oże zem dlona  ty lk o . 
P rz e d  n ią , n ieco  na  lew o od w id za, o d z ian y  w  a m e ­
ty s to w ą , h a fto w an ą  z ło tem  to g ę , s to i N e ro n  i p rz y ­
g lą d a  się o b o ję tn em  o k iem  k sz ta ł to m  o fiary , k tó rą  
sk a z a ł  n a  śm ierć , d la  zad o w o len ia  sw o je j c ie k aw o ­
ści e s te ty c z n e j. C eza r e s te ty k  lu b ił  tw o rz y ć  żyw e 
o b ra zy  z leg en d  i m y tó w . T v m  razem  p rz y sz ła  
m u  n a  m yśl opow ieść  o k ró lo w e j D irce , k tó rą  s y ­
n ow ie  Am fion i Z etlius p rz y w ią z a li  za  w ło sy  do 
ro g ó w  d z ik ieg o  b y k a  i puścili g o  sw o b o d n ie . M yt 
ten  u p la s ty c z n io n y  z o s ta ł  w m a rm u rz e  p rz ez  b rac i 
A po lon iusza  i T a u r io k a  \ t a k  zw. b y k  p r.rn czy jsk P ; 
o tóż N e ro n  c h c ia ł  p rzew y ż sz y ć  sz tu k ę  rz e ź b ia rsk ą  
i r o z k a z a ł  p rz y w ią z a ć  żyw ą ch rześc ijan k ę  do  rogów  
ży w eg o  b y k a  i w p u ś c ił  tę  g ru p ę  z c ia ła  k rv .i 
do  a re n y  c y rk o w e j. O b raz  S ie m irad zk ieg o  p rz e d s ta ­
w ia  m o m en t k o ń co w y  e s te ty c z n e j w iw isekcy i,

Za N ero n em  sto i T ig e l l ia  w p re to ry a ń sk im  p a n ­
c e rz u  i p ła szc zu  p u rp u ro w y m  ; d a le j o rsz ak  z ło żo n y  
z k o b ie t i m ężczyzn . N a p ra w o , n ieco  w  g łę b i,  
c ze k a ją  c e sa rsc y  t r a g a r z e  z l e k ty k ą ,  a ty ln y  p lan  
o b ra zu  z a p e łn ia ją  ła w y  i a rk a d y  c y rk u .

O b ra z  w c h w i l i , k ie d y  go w id z ia łe m , b y ł  ju ż  
w 8 4 z ro b io n y . P o  u k o ń czen iu  p rz y jd z ie  do W a r ­
szaw y , a  Tyi/odnil: I lu stro w a n y da. z n ieg o  re p re -  

d u k c y ę .
O prócz te g o  d u żeg o  p łó tn a ,  k tó rem u  g łó w n ie  

sw ój czas p o ś w ię c a , ro z p o cz ą ł S iem irad zk i k ilk a  
szk icó w , do k tó ry c h  tre śc i d o s ta rc z y ły  m u ju ż  to  
P ism o  Ś w ię te , ju ż  te ż  ży c ie  k la sy cz n eg o  św ia ta . 
J e s t  tam  sc e n a  n a  c m e n ta rz u  —  w ień czen ie  g ro ­
bów  —  s ta r o ż y tn y m : b a rb a rz y ń c y  r a b u ją c y  w illę
b o g a te g o  R z y m ia n in a  i tp .

— „Die Pest in El A rishu. P o d  ta k im  ty tu łe m  
p o ja w ił  się  w W ie d n iu  n iem iec k i p rz e k ła d  „ O jca  
Z a d ż u m io n y e h 11 Ju l iu sz a  S ło w a c k ie g o ,  d o k o n an y  
p rz ez  p . W ito łd a  H a u sn e ra . T łó m a c z e n ie  w zo ro w e , 
w y d a n ie  e le g a n c k ie .

na

4
m iejscu

p o łu d n iu . Krowoderskiej u sk a rż a ją
Mieszka y n a  4ej d łu g ie j  uludozoru  po licy jn eg o  n a  u y

o b łą k a n eg o , który
śeicD .7“  /  “ a * tąpi o d sło n ięc ie  ta b lic y  Pa 
m iatkowreJ . a  p - p ro f. L u c j a n a  R y d la ,  p o w s ta - 1 przecll 
Pei ° * ailzy 3 tw a  le k a rsk ie g o  lcrakow -1 ta k s  s

p iz y  'v 'id z ia R  p ro feso ró w  u n iw e rsy te tu  j 6 a^ a r |j yy p o /n a iiiu
łe j
skio °̂.

na brak 
na ja k ie g o ś ,

hoduiów  
spow odow ał on 
7 wieczorem

zapewne
je. mu za.Lt 11

we czw artek
jak aś

się
lej ulicy i 

napastuje |
Alidzie, 
między

s k a  (M usiałow iczow a), zn an a  w ła  1 p o b o żn o są  z w rac a  k ro k i  sz lac h e tn y c h  n iew iast po< z n a jd u je m y  w idelce  p ie rw sz y  ra z  w sp is ie  s r e b e r  
a k ła d u  fo to g ra liczn eg o . t .ię ż k ą  d o lę  p iz e - j  s trz e c h y  b ied n y c h  c h o ry ch  i u m ie ra ją c y c h . P o lk a  | k ró le w sk ic h . W  p o w szech n e  u ż y c ie  w sz e d ł d o p ie ro

zaczę to  u ży w ać  wi-

w K ró le s tw ie  P o lsk iem , I s ta r a  sic o naukę, d la  dz ieci i m iło śc ią  m ac ie rzy ń - j w 1 5 5 0 , zaw sze je d n a k  j e s t  u w a ż a j  za  rzecz  
n a rze cz o n y m , k tó ry  po ro k u  sk ą  o tacza  o puszczone  s ie r o ty . 11 z b y te cz n ą . W  k la s z to ra e l .  p rz e z  d łn g i  czas b y ło

t i i r s ie  oe-ł -------- 1 .0 1  ii sk azan y  oy» do c iężk ich  ro b ó t , n a  S y b ir , Z  B u d a p e S / tu  don o szą , iż  d y re k to r  u rzęd ó w  p o - J zak a zan e  u ż y w a n ie  w id e lca . D o ty c h c z a s  je s z c z e  w
W  k°° a r 7v śtw »  ! S/‘° nyiU p rzez  k ra k o w s k ą  dyl' j k -  1 M> e p (d z ili k ilk a  la t  w tęsk n o c ie  * a  O jczy zn ą, m o cn iczych  w m in is te rs tw ie  s k a r b u ,  S k r o b a n e k ,  n ie k tó ry c h  k r a ja ch  j a k  w C h in a c h , w id e lec  jes t
cyę r  y ja c ió ł  szUik- p ię k n y c h  w m ie- g d z P n a  tro n  c a ra  A le k sa n d ra  I I  po- z ^ p ą i ł  się  »am do  p o licy i o s k a r ż y ł ,  iż od k ilk u ' z u p e łn ie  n ie z n a n y . W  P o lsc e
siaC® T  w zięli ° b ra z y ’ os®u te  na sw ° j sk ,ch  r  •! -i: ,,o K ró le s tw a  P o lsk ieg o . M ąż i ś. p . E im - la t  d e f ra u d o w a ł rząd o w e  p ien iąd ze . S k ro b a n k a  a re -1  d e łca  w x y i  w iek u  

’ a -  , udzif' ł  a r ty ś c i dd  : A lchim ow icz, wróci sic  m c h y . w esz li do  o rg a m z a -1  w o w an o . 1
S r a k ’ D izo sto w sk i C h e łm iń sk i, Die- lia, a r coztow ano  i w y w iez io n o  n a  ś w ię c e n i e  n ie d z ie l  W N ie m c z e c h . W  sp ra w ie  I ' " T *  2 ^ ° ? *

ti-ycb) U "■juuji 1, G e iso n , G ra m a ty k a , H iisz en b e rg , cyi ®a ży c ;e s k o ń c z y ł .  O n a , z ag ro ż o n a  a re-1  św ięcen ia  n ied z ie li w y d a ł  k a n c le rz  n iem ieck i roz-1  . . .  . y . --  n e ” °  sz w ln  u ? j a ' ,e o °  4o
KaZ*®°Wu ^ ° z a k iew icz , K ru sz e w sk i T a d ., ;v,il/ u ' | Sy  / jem w y je c h a ła  do F ra n c y  i. P r z y b y ła  po p o rz ą d z e n ie , n a  m ocy k tó re g o  w o lu#  rzeźn ik o m  

..ki, ^ ,en  ^ * enQe n ty n a  P e łc z y ń sk i P io tro w icz , sz tow an  « p UŁU*nia i z a ło ż y ła  z a k ła d  fo to- w ra z ie , g d y b y  m ięso  u ledz m ia ło  zep su ciu , p o d e j-
- k i .  S ask i . . . .  3 . >... 1 k ilk u  lutam i L o w a ć  p ra cę  ta k ż e  p o za  czj sem p rz ep isa n y m . Ró-

g r w/°Eln e  Zui O m adzenie c z ło n k ó w  T o w a rz > s tw a  b u r-  w n ież  i sze lad ź  rz eź n ic z a  p ra co w a ć  m oże w n ie  
41 synów  nau ezy cie li o d b ę d z ie  się  d n ia  1 lu te g o  d z ie le  i św ię ta  od g o d z in y  12 do  2 , je ś li  chodzi o 
d y  - ; ł -  --'.-i-.-— 'd o s ta rc z e n ie  p u b liczn o śc i św ieżeg o  to w a ru . J e s t  to

w ie lk ą  u lg ą  d la  rz eź n ik ó w , g d y ż  w śród  la ta  po n o ­
sili oni n ie ra z  w ie lk ie  s t r a ty .

NaSżO hasło. P ism a  a m e ry k a ń sk ie  zam ieszcza ją  
pod p o w y ższy m  ty tu łe m  n a s tę p u ją c y  p a try o ty c z n y  
w iersz  p o lsk i, k tó ry  śp ie w a n y  j e s t  n a  p o iied zen iau h  

w d n iu  19 b . m. odbędzie  się  w czy -1 p o lsk ich  s to w a rz y sz e ń :

u u  p. S a k re jd y  I obcej ziem i ro zp ro szo n a  w ia ra

Spostrzeżenia, m e teo ro lo giczn e
(p o d łu g  o b 8e rw a to ry u m  k r a l . ) .  

K ra k ó w , 4 s ty c z n ia .

C iśn ien ie  p o w ie trz a  
(z re d . do 0 )

w c z o ra j d z iś  1 d z iś  
,g. 10  w .jg . 6 r a n o |g .  2 p o p .

T e m p e r a tu r a  
w  s to p n ia c h  CelsiuBza

(0  =  c isza , 10  b u rz a )

W ilg o tn o ść  w z g lęd n a  
(w  o d se tk ac h )

S ta n  n ie b a

7 4 5 -2  u n . 7 45*0m m 7 4 7 -0  mm

- ź - . i - 2°,0 - I - 0 0, 2

SSW  2 W N W  1 W N W  1

9 4 % 9 1 % 8 7 %

1
1 10 ! 10  . 10

l i w s k i ,  S ask i S ta r ia k ,  w f ^ i f e n b ą c z ^

sk  r>*e“  t  »arty8tÓ w  z 24 o b razam i.
d z ie ł  i p rz y zn a n ie  n ag ró d  do-

kon*^’

()celK n a d e s ła n y c h  dzie} 
J w m ysi 

dw ie
sidj9l n k ó w

sy 
b. r.

lu te g o  |
B liższe szczeg ó ły  będą później _ o g łoszone.

i p rz y zn a n ie  naL
. w an i* k ó w  k o n k n rsu , w d n iu  dzi-

n ieza leżn e  luru. k ażd a
/  ury

(M och iiack 'ego)
nale ,̂e ek Malf.r.A«rflki. T eodor - . 1 1 m-zedowe sa od 6

a » a o » i r  P io tr

J M  one z pp. G ó rsk ie e o  Stachiew icza, T om ko

Z are m b y , p rz y zn.a^  ^  
sz l i o t ° r0D 800  c z te re m a  g ło sam i P. u
nie®." R l o t l ' o w s k i e m u  za  o b ra z  „ S p o tk a '
d r " ^ . *°!'m czterem a g łosam i p- ^

5 e » b e 1 g  o w 1 za obraz g ies ta  sobotnia

Lokal uohkiego T o w a rzy stw a handlowo-geo
'  - •  -U-Anje przj

(oficyny,

p ię tro ). G odziny  u rzęd o w e  są

y b o ru  a n y s tó w , b!o r^ y f  I nPX 7 l i e a o 'w e  L w o w ie  zn a jd u je  się  o b ecn ie  p rz y  
- - I r s o w e i ,  do której sk ła d u  | y . a t l C Z n e g ^ ^ ^ ^  fM oelm a ck 'e g o )  1. 12 (oficyny,

pp- Jacek Malczewski, L , 1 i—j.f.i 1 u n r. ... - Ao i WieCZO'
rera.

W Karw inie
te ln i T o w . „ S z k o ły  lud o w ej _________

el r a n ie ,  na  k tó re  w y d z ia ł c z ło n k ó w  n a ju p rz e jm ie j ^  ojc(.
z ap ra sza . P o rz ą d ek  d z ien n y  n a s tę p u ją c y :  Z a g a je n ie ' 
n o sied zen ia  p rzez  p rzew o d n icząceg o . S p ra w o z d an ie  

d z ia ła ln o śc i czy te ln i. In teF p e lacy e . W y b ó r  korni 
sv i k o n tro lu ją c e j.  W y b ó r  n o w es o w y d z ia łu  w ł lej 
sce u s tę p u ją ce g o . W n io sk i. -  D la  d o b ra  w spó ln eg o  

n a jliczn ie jszy  w sp ó łu d z ia ł

iii*
ni*1

oa trz e c u  , •_
. "S ta w iem a  o b razó w  k o n k u rso w y c h , będzie 
dzieli d la  p u b liczn o śc i o tw a r ta .

mowy, a n i du ch a,
1 w se rca c h  n aszy ch  ż y je  c n o ta  s ta ra ,
A n a w e t ro śn ie  ry c e r s k a  o tu ch a ,
G ło śn e  b rz m i h a s łe  po św ia ta  p rz e s tw o rz e  : 

—  Z baw  P o lsk ę , B o ż e !

Od M ississipp i aż  do N ia g a ry ,
Od K u rd y lje ró w  po s te p y  T e k s a ń s k ie ,
G dzie  ty lk o  g a rs tk a  m ieszk a  p o lsk ie j w ia ry .

P io trz e  T a u re k u  , z m a rły m  I T ęsk n e  w e s tc h n ie n ia  ś lą  dz ieci s ło w ia ń sk ie

- t - -  —  -pwe-. ^  Poszukiw an e spadkobierców . P r o k u r a t o r a  w
W y*taw a, z am k n ię ta  od trz e c h  dn i d la  ro z w ies /e  w ie  p o ]sk iem o g ła sz a  o n a s tę p u ją c y c h  spad

1 , 1. w a k u iac y ch  p o :  P io trz e  T a u r e k u ,  z m a r ły u
i 2 5  s ie rp n ia  1 8 9 2  r .;  M ary i B o g o rsk ie j, z m a r - lD o  u k o c h an e j O jczy zn y  za m o rz e : 

y  Związku literackYm"odbędzie się ju t r o  1 0 paździ er ni ka  w N iżn y m  N o w o g ro d zie  (w o d -1 -  Z baw  P o lsk ę , B o ż e !
inie o z e b ra n ie  ezłonV /.m r,» k tó re in  re d a  I ^ zj3ie w arszaw sk im  b a n k u  p a ń s tw a  ru b li  I P o g a rd a  d la  ty c h , co s tw a rz a ją  sw a ry ,

A nieli R y m k iew iczo w ej z m a rłe j  w W arsz a w ie  w N ie n aw iść  s ie ją  m ięd zy  p o lsk ie  e h a t y ; 
lis to p ad z ie  1 8 8 9  r .;  F e l ik s ie  R oszew sk im , z m a rły m  I X am  p o k ojovie w y w ie s ić  s z ta n d a ry  

lis to p a d a  1 8 8 7  r .:  F ra n c is z k u  R o zu m o w sk im , zm 
9 2 w rześn ia  1 8 8 9  r .;  Iz ab e li C b łu ao w iczo w cj, zm.

R ozalii W o źn iak o w ej, z m a rłe j

dzinic o zeoram e czło n k ó w , na k t ó r . -  .
p i r g h d u  L iterackiego  z ło ż y  sp raw o zd an ie  1 Pize

st»wi ^ “ iosk i p ro g ram o w e
„Wieczór Trzech Króii“ D la  S to w a rz y s z e n ia  

p om ocy  n a u k o w e j  d la  P o le k  za z a p ro s z e n ia  na w 
ozór n a s tę p u ją c e  o soby  n a d e s ła ły  w dalszym
d»tki P ie n ię ż n e : p p . B a ra n o w sk a  L u cy an o w a o z j

A- 1 H - A k o w s k i e  3 z ł r  K . B u jw id o w i-  l u  a i- t
k>. J e rz y  C z a rto ry sk i ó  z ł r  P ^ f- !

10 z łr . ,  J a w o rn ic k a  8 z ł r . ,  p ro f. K a r im f ®  •>
d ro w a  K w aśn ic k a  3 z ł r  p ro f. S topczanska_ i  -i 
lirowa S z ew czy k o w a  15 ’z łr t ,  W iśn iew sk a  B ®  

O g tąd a liśm y  e fe k to w n e  ta rc z e , wJ k ° Dan P iki 
je d n e g o  z a r ty s tó w  m a la rz y , m ające  zdob ić  na ro z  
sa li b a lo w ej. Z ab aw a  w ogóle zap o w ią jja  się 
czo, będ zie  bow iem  p ie rw szą  w nadchodzącym  se 
zonie i p ie rw szą  w d o d a tk u  po ta k  d łu g ie j p o ­
rw ie .

Koncert Śl-wińsklego. vv soindę d"ia 11 b;■
odbędzie bię w sali hotelu  S ask iego  koncer ^

9 l is to p a d a  1 8 9 1  r . ,  . . 97
19 sty c zn ia  1 8 9 3  r .;  H en ie  K ry ń sk ie j ,  zm 2 7  
a ip rn n ia  1 8 9 0  r .  W  ra z ie  m ez g ło sze m a  się w ylęgi- 
3le‘ P . w pl-zec iąg u  sześciu

I  zg o d n ie  d ą ży ć  do  c e lu  o św ia ty . 
P ra c y  —  m o d litw a  n iech a j d o p o m o ż e :

ty m o w an y ch  sp a d k o b ie rc ó w
m iesięcy , sp ad k i p rz e jd ą  n a  w łasn o ść  sk a rb u  pan-

8tVS D a lo n y . N a o b szarze  c y rk u łu  1 2 -g r  w W arsza - 
/ m iejscow ości n a leżące j do k o le i n ad w iślań  
zn alez io n o  z w ło k i sp a lo n eg o  c z ło w ie k a , ja k

w ie , w 
s k i e j , 
sie  zd aje ,

—  Z b aw  P o lsk ę , B o ż e !

K ied y  p ó jd z iem y  ra m ię  p rz y  ra m ien iu ,
Z łączen i 3e rcem  w  śc is łe  b ra tu ie  k o ła ,
B ędzie  tu  c h w a ła  p o lsk iem u  im ien iu ,
D o b ry c h  w ia ru só w  w y d a  p o lsk a  sz k o ła .
N ie  p rz e b rz m ią  p ien ia , w znoszone w p o k o r z e :

—  Z baw  P o lsk ę , B o ż e !

F e rm e rz y  p o lscy , w  św ię te j  o rząc  g leb ie ,
m ło d eg o . Z m arły  m ia ł n a  so b l  b ie lizn ę  N u c ą  za  p łu g ie m  d u m k ę  n a ro d o w ą,

i cześć g a rd e ro b y  zw ęglonej 
T r u p a  znaleziono w pozycyi k lę c z ą c e j , p rzed  nim  
za ś  b laszan k ę  od n a fty . Is tn ie je  p rz y p u szc z en ie

ś le d z tw o  w to k u .
vv K .ó le s tw ie  Polskierr.. D zien n ik i 

n a s tęp u jąc y  c h a ra k te ry s ty c z n y

zb ro d n i.
Stosunki

S ask ieg o  n u . - - .  w .„-s7*w Skie n o tu ia  n a s i ę p ą i w  v
Ś liw iń sk ie g o , je d n e g o  z n a jzn ak o m itszy ch  P“ J » t o w  w ^  _ w  <n \. z . w łaśc ic ie l n ie ru ch o m o ści w
o b ecn e j d o b y . O bok  P a d e r e w c k ie g o  podz C ieszan o w ie, S ta n is ła w  K u ja w sk i, p o d a ł  kom isy i
g ra n ic a  n a jw ię ce j Ś liw ińsk iogo- ^ o g i ra^, [ko  —  p o w g to w e j w c i e chanow ie  d e k la ra c y ę  (ta sy ę), obe j

w Krakowie jest następu^ Cy‘s gchumanea ; z ntwo- mującą imienną listę
tlio v e n a , E t u d e s  S y m p h c u ją n e  ^ Y a lse  je g o  nieruchom o!

rów Chopina: N °ktur®5 ° Pa ł~ ’ p rócz tego z a w ie r a  | nieważną, inko nanisaną po polsku i skazała lvu-

lokatorów, zamieszkałych w 
uchoiności. Komisya deklaracyę uznała za 

jako napisaną po polsku
E-mol i Sonaty [ P'la lpr^ p t u ćp. 9(), Mendelsohna|jaw sk iego  na zapłacenie lo  rs. kary. Kujawski 
program Schubert|  ̂  ̂ Heme)ta poeme d' amour,
pieśń  w i i g j "  °P- ;  S c h u b e rt-L is z t Soiree de

me

R o s s in i - L i s z t  La Serenata,
Mendelsohna Liszta marsz weselny „Snu

V ien n e  i ,
no cy  le tn ie j  “ . B ile ty  n a b y w ać

Początek koncertu o godz. ‘  j.
m ożna w k s ię g a rn i

Krzyżanowskiego 
wietzorem.

OdCZYt. Staraniem wydziału krak. Towarzystwa 
Oświaty ludoweju odbędzie się jutro w medziih; 

o godz. 3 po południu w sali gimnazyum sw . An 
ny szósty bezpłatny wykład popularny prof. 
nisława Gustawicza „ N a  tundrach i 
guuowych“ (część II).

lodach
B ro- 

pndbie

a n a  n o g ach  ka lo sze . | a  g d y  ro d a k a  zo b aczą  w p o trz e b ie ,
C h ę tn ie  m u sp ieszą  z pom ocą  g o to w ą ...
W zd y ch a  d rw a l la c k i w m in n eso ck im  b o rz e :

—  Z baw  P o lsk ę , B o ż e !

M a tk a , p a c ie rz a  ucząc  lu l-e  d z iecię ,
M iłość  O jczy zn y  w lew a  w m ło d e  se rce  
A  g d y  d z iew ice  w p e łn y m  życia  k w ie c ie  
A n ie lsk ą  rą c z k ą  tk a ć  b ę d ą  k o b ie rc e ,
W y sz y ją  n a  n ich  n asze  P o lk i l io ż e :

—  Z baw  P o lsk ę , B o ż e !

N iech  w se rca c h  p o lsk ich  p rz e trw a  w ia ra  s ta ła !  
N iech  n a s  k o ja rz ą  w ę z ły  św ię te , m iłe , 

te rm in ie  u s ta n o w io n y m  n a ło ż o n e j | A ż się  p o łą c z y  e m ig ra c y a  c a ła
l w w ie lk a  w zro śn ie  n a  o b czy źn ie  s i ł ę ! 
N ie p o d le g ło śc i w sk aż  nam , P a n ie , zorze

—  Z baw  P o lsk ę , B o ż e !
Hypnotyzm i zbrodnie. P ro f . d r . H ir t , k tó ry

p e łn i ł  u rz ą d  rzeczo zn aw cy  sąd o w eg o  w zn an y m  p ro  
cesie  C zy ń sk ieg o , m ia ł  n ied aw n o  w W ro c ła w iu  od- 
cz’ i p . t .  „ P ro c e s  C zy ń sk ieg o  i zn aczen ie  liy p n o - 
ty zm u  w k a z u is ty c e  są d o w e j" . P re le g e n t  p o d n ió ł,

p u śc ił  się  n ie ja k i C haim  N a d re c z n y , ż y d . D o  k a n ­
to ru  „ R o sy jsk ie g o  to w a rz y s tw a  t r a n s p o r to w e g o 11 w 
O dessie  z g ło s i ł  s ię  m ia n o w ic ie  ów C haim  z p ro śb ą
0 w y e k sp e d y o w a n fe  do "W arszaw y za zaliczen iem  
p o cztow em  p a k  z w ło sa m i k o b iec em i, k tó r y  t to  
t r a n s p o r t  p ra g n ie  u b e zp iec z y ć  n a  sn m ę  2 3 .0 0 0  r u ­
b li. D y re k c y a  k a n to r u  z g o d z iła  się  na  p ro p o z y c y ę
1 o b ie c a ła  w y s ła ć  n a z a ju trz  do  m ie sz k an ia  N a d re -  
eznego  p la tfo rm ę  po  ow e w ło sy . W  tr a k c ie  te g o  j e ­
d n a k  n a sn n ę ły  się  p e w n e  p o d e jrz e n ia , aż  n a d to  —  
ja k  się  o k a z a ło  —  u z asad n io n e . G d y  ju ż  c a ły  t r a n ­
sp o r t  z ło żo n o  w m a g a z y n ie  k a n t o r u , p o s tan o w io n o  
za jrzeć  do je d n e j  z p a k ,  a b y  sp ra w d z ić  j e j  z a w a r ­
to ść . N a d rec z n y , k tó ry  p r z y b y ł  ze sw em i p ak am i 
do k a n to ru  po  o d b ió r k w i t u , w idząc , że  s łu ż b a  
p rz y s tę p u je  do o tw a rc ia  je d n e j  p a k i , z a c z ą ł p r o te ­
stow ać  e n e rg icz n ie , g ro z ić  sąd em  i t .  d . N a tu r a l ­
n ie , p ro te s ty  t e  p o g o rs z y ły  je s z c z e  je g o  sp ra w ę . 
O tw a rto  p a k ę  i z n a lez io n o  w  n ie j o d p a d k i szczec i­
n y , p o zo sta jące  p rz y  w y ro b ie  sz c zo tek . T a k  w y ­

ja d a ły  ow e  z a d e k la ro w a n e  „ w ło s y  k o b ie c e 11. Z a­
w iadom iono  p o l ic y ę , k tó r a  w obecności sęd z ieg o  
śledczego  d o p e łn i ła  d a lsze j re w iz y i .  W  p o z o s ta ły c h  
p a k ac h , ja k o te ż  w  je d n y m  k o sz y k u  zn a lez io n o  
ta k ą  sam ą, j a k  w p ie rw sz e j p a c e , szczecinę . W  d r u ­
gim  a to li k o sz y k u  zn a lez io n o  s k rz y n k ę  d re w n ia n ą ,

w te j  o s ta tn ie j dz iesięć  p rz y b ity c h  gw o źd źm i, 
ró w n o le g le  do sieb ie  id ą c y c h  p asm  ż ó łte g o  ion trt. 
ta k ie g o  sam eg o , j a k i  w id z im y  p rz y  h n b k a ć h  do 
z a p a la n ia  p a p ie ro só w . W  k o sz y k u  z n a jd o w a ły  się  
n ad to  o d p a d k i szczec in y  i t r a w a .

W  tra w ie  le ż a ły  tu  i ow dzie  p u d e łk a  z za 
mi szw ed zk iem i, k i lk a  p u d e łe k  sm a ru , p o m ie sz an e ­
go z sa d łe m , i sześć p ę c h e rz y  z w a se lin ą . G ó rn y  
k o n iec  lo n tu  b y ł  z a p a lo n y . D ru g i ,  d o ln y , le ż a ł  na 
d n ie  k o sz y k a , p rz y  z a p a łk a c h .

K o m b in ac y a  b y ła  b a rd zo  p ro s ta .  T o w a r  m ia ł 
b y ć  w y s ła n y  k o le ją . L o n t t l i ł b y  s ię  je szc ze  c a łą  
d o b ę , a  p o tem , w w a g o n ie  ju ż ,  z a p a li ły b y  się  za ­
p a łk i i o le je , i w r e z u lta c ie  s p ło n ą łb y  c a ły  t r a n s  
p o r t  i w y s y ła ją c y  z g a r n ą łb y  su te  p re m iu m  a s e k u ­
ra c y jn e . W  m ie sz k an iu  N a d re c z n e g o  z n a lez io n o  fo r 
m alne  la b o ra to ry u in  c h em iczn e . W  k ilk u  n a cz y n ia c h  
m ieśc iły  się  ro z tw o ry  ta k ie g o  sa m eg o  t łu s z c z u , j a ­
ki w y d o b y to  z k o sz y k a . N a d re c z n y  m ie sz k a ł  od 
dość d a w n a  w O dessie  ; b y ł  on W y k w alifik o w an y m  
g o rze lan y m  i czas j a k i ś  p ra c o w a ł  w je d n e j  z go  
rze lń  m ie jsco w y ch .

Dział ekonomiczny.
wykaz czynności Tow. Zaliczkowego w Kra­

kowie tą  miesiąc grudzień 1895 roku.
Stan z początkiem miesiąca złr. 

y I . l i 3-3-1. W płynęło 280---. Zwrócono 463-23 
Stan z końcem miesiąca 90.990-11 

W k ł a d k i :  Stan z początkiem miesiąca złr.
WpIyn<?R> 21.665-88. Zwrócono 

•olD9l 49. btan z końcem miesiąca 332.967"9u.
. o ^ v  c S k  i: Stan z początkiem miesiąca wy­

nosił o51.836-6o. Spłaeono 153.809-86 Udzie 
lono nowych 151.787-50. Stan z końcem 
siąca 549.81 4-29.

Losowan-e loteryi etnograficznej w ystaw y 
czeskiej odbyło się w Pradze 30 grudm a Głó­
wna w ygrana (25 tysięcy koron) padła na se­
ry® 21 numer 996. Pięć wygranych wartości 
1000 koron padło na s. 78 nr. 34 (srebro 
12 osób), s. 166 nr. 270 (urządzenie 
na 2 osoby), s. 167 nr. 594 (wzorowa biblio­
teka z 200 tomów), s. 89 nr. 819 (fortepian;, 

8 nr. 95 (brylanty i turkusy). Dziesięć w y­
granych po -500 koron padło na s. 127 nr. 409. 
s. 127 nr. 463 i s. 59 nr. 703 (srebro na 6 
osób), s. 171 nr. 434 (pierścień i zegarek

mie-

na  
sy  p i a lu i

ze

wata 
lantem 
r

S k ł a d k i .  Kasa oszczędności ni. Tarnopola, nadesłała 
n? rece p Ulanowskiej 50 z łr. na  odnowieni# Wawelu

Repertoar tea tru  krakowskiego.
z a p ła c i ł  w

k a r y ,  w ięc in sp e k to r  p o d a tk o w y  sp ra w ę  sk ie ro w a ł 
do sędziego  p o k o ju  m ias ta  C iech an o w a, k tó ry  z n a ­
la z ł,  że, ja k k o lw ie k  d e k la ra c y a  b y ła  n a p is a n a  po 
p o lsk u , je d n a k  z o s ta ła  p o d a n a  p rz e d  te rm in e m  p ła  
cen in  p o d a tk u , ta k  że k o m isy a , z n a jd u ją c  tru d n o śc i 
w o d c zy tan iu  z a w a rty c h  w d e k la ra c y i w iadom ości, 
in ia ła  czas do z w ró cen ia  je j  do p o p ra w ie n ia , i K u 
j.aw skiego od od p o w ied zia ln o śc i u w o ln ił.  '

W n i e d z i e l ę  
.Szklana gó

Od w y ro k u  te g o  in sp e k to r  p o datkow y7 p o d a ł a p e - l i ż  w p ro c es ie  ow ym  p ro k u ra to r ,  u z a sad n ia ją c  sw e 
lacy ę  do z jazd u  sędziów  p o k o ju  w M ła w ie . Z jazd o sk a rż e n ie , w n ió s ł po ra z  p ie rw sz y  w N iem czech  
sędziów ,' p rz y c h y la ją c  się  do  zd an ia  in s p e k to ra ,  w y -1 p u b liczn ie  p rz e d  k r a tk i  sąd o w e  z a rz u t, iż o b w in b -

5 s ty c z n ia  o g o d z . 3 po  p o łu  
d u iu : „ S z k la n a  g ó r a 11, b a śń  w  3 a k ta c h  a  5 od 
sło n ac li Z. S a rn e c k ie g o , m u z y k a  S. B e rso n a .

W  n i e d z i e l ę  5 sty c zn ia  w ie c z o re m : „ S p ra ­
w a  k o b ie t11, k o m e d y a  w 4 a k ta c h  M ic h a ła  B a  
łn c k ie g o .

W  p o n i e d z i a ł e k  6 s ty c z n ia :  „ S p ra w a  k o
b ie t “ , k o m e d y a  w 4  a k ta c h  M. B a łu c k ie g o .

złotym łańcuszkiem), s. z z  nr. 1 -j 1 (garnitur 
z granatów), s. 111 nr. 199 (złota brosza i 
kolczyki brylaniowe), s. 107 nr. 652 (złota bro­
sza, branzoleta i pierścień z rubinem), s. 168 
nr. 134 (pierśeień z brylantem i szpilka do k r a -  

z łzatirem), s. 38 nr. 45 (pierścień z bry- 
szpilka z opalem), s. 63 nr. 857 (wzo­

rowa kuchnia z urządzeniem), 200  wygranych 
po 50 koron padło nu nr. 1)5 we wszystkich
J )0  seryacli. Pierwsza wygrana tej grupy pa­
dła na seryę 1 13. — 6.000 w ygranych po 10 
koron padło we wszystkich 200 seryaeh na nu- 
rnera, Si 90 l b j  U l, 15*7 -030 256  392 fo n

ot3-J 571 952 668  683 696 7 U
|6 < ib3 i92 810 854 865 898 955 961 % 5

Pierwsza w ygrana każdej z tych 30 e™ ,, ’ '
yjnyeh padła na seryę 141. W ygrane w yX - 

wane będą od , b. m. do 15 lutego w kance- 
ai vi ̂ wystawy etnograficznej w Pradze.

osowane 
Ser. A na

031 > 740i 8 0 0 / 885, 987,
102 <. 1 168. 1240. Ser B na 500 ztr. ;J?r. 7 9 ,

aa ’ 410’ 480> 481> 465> 613- Ser.- C na
1000 złr.: Nr. 78, 147. 243, 271, 351, 501,
0 8 1, 645, 736, 762, 785, 781, 833, 8-58. Ser. D
na 5000 złr. Nr. 42, 153, 179.

Obligacye wylosowane płatne są 1 kv ietnia 
1896 r.

2 targów  zbożowych. — Kraków, 3 stycznia. 
Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 7-10 
do i'-55. Pszenica węgiorska o d — •— d o — •— . 
Zyto od 6-45 do 6-80. Żyto węgierskie od 7-25 
do 7-30. Jęczmień od 5'45 do 6'40. Owies
z opłatą ake.yzo-wą od 5-80 do 6 40. Groch od 
7-—  do 10-— . T atarka od 7 —  do 8 '— . Proso 
)d 5-—  do 6 -— . Fasola od 8 -— do 12-— . Ja ­
gły od 1 1 — do 13-— . Siano od — — do 3-20 . 
Słoma od — •—  do 3-— . Koniczyna na paszę 
od — ■— do 4-— Ziemniaki za hektolitr od

- u w jrradze
5 i r t ,  obligacyj komunalnych Ilem isy k w y -

wane zostały dnia 2-go styeZnia 1896 roku: 
' 1 0 0  z łr .: Nr. 215, 245, 330, 382,
;>92, 631



Nr."- N O W A

1-60 do %■— • Ja ja  Ja kopę od 180  do 2-— 
Masło za garniec od 3 5 0  do 4-25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — ■— do SO- 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — • 
do 60’— • Tym otka nasienna za 100 klgr. od 
— •—  do — '— • W yka od — — do — '— . Ko 
niczyna nasienna biała od — ■— do — ■— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — ‘— do — •— 
Kukurudza od W— do 6 50. Rzepak zimowy 
od — •— do — ■— . Rzepak ja ry  od — •— do 
— •— . Kapusta w głowach za kopę od — •— 
do — •— . Mak od 16’— do 16-50.

Telegramy „Nowej Reformy1;
(Telegramy w łasne „N. Reformy11).

Lwów, 4 stycznia. Na dzisiejszem posiedze­
niu S e j  m u k r a j o w e g o  zgłosił pos. S z w e d  
interpelacyą w sprawie mundurków dla mło­
dzieży szkól średnich, podnosząc, że jest to 
nowy ciężar dla ludu, posełającego dzieci do 
szkół.

O k u n i e w s k i  w interpelacyi swej podniósł 
pretensye gmin z low odu prestacyj drogo­
wych.

M i c h a l s k i  wystąpił w interpelacyi swej 
z zapytaniem w sprawie używania języka nie­
mieckiego w wewnętrznem urzędowanin zarzą 
dów poczt i kolei.

N o w a k o w s k i  interpelował w sprawie re 
gulacyi Sanu koło Przemyśla.

A b a n c o u r t  zgłosił wniosek w sprawie 
zniesienia opłat za doręczenia sądowe.

Z a r d e 1 k i domaga się w swym wniosku, 
aby W ydział krajowy wniósł projekt ustawy 
drogowej.

Z porządku dziennego uzasadniał W a c h n i a -  
n i n swój wniosek w sprawie emigracyi ludu. 
Wniosek odesłano do komisyi emigracyjnej, zło­
żonej z 15 członków, której wybór nastąpi na 
najbliższem posiedzeniu Sejmu.

F r u c h t m a n n  uzasadniał swój wniosek o 
zrównanie prestacyj szkolnych w miastach i 
miasteczkach, mających własny majątek z mia­
stami reizty kraju. Wniosek odesłano do ko 
inisyi.

Następnie przyjęto sprawozdanie Wydziału 
krajowego o wyborach posłów na Sejm krajo­
wy, z kuryi gmin wiejskich okręgu wyborcze­
go krośnieńskiegu, myślenickiego, rzeszowskie­
go, tarnobrzeskiego, wielickiego; z większych po­
siadłości okręgu .wyborczego brzeżańskiego (o 
posłów) i ze złoczowskiego (3 posłów);, wreszcie 
wybór z miasta K r a k o w a  (3 posłów).

Do Rady nadzorczej Banku krajowego wy­
brano ponownie Hipolita B o c h d a n a ,  Henryka 
K i e s z k o w s k i e g o  i Karola S c h a y e r a.

F r u (- li t m a n n zgłosił wniosek z projektem 
ustawy o pisarzach gminnych, którymi mog’iby 
zostawać tylko ludzie nieskazitelni, po złożeniu 
stosownych egzaminów.

S k a ł k o w s k  i zgłosił wniosek o uchwale­

nie rezolucj i do rządu , aby przy odnawianiu 
ugody z Bankiem austro - węgierskim więcej u 
względniano interesa Galicyi, a zwłaszcza rol­
ników.

K r z y s z t o f o w i e  z zgłosił wniosek w spra­
wie organizacyi nauki wędrownej.

K r a m a r c z y k  interpelował rząd w spra­
wie utworzenia w K ę t a c h  urzędu podatko 
w ego.

Następne posiedzenie we czwartek.
Paryż, 4 stycznia. H u b b a r d w liście do 

prezydenta ministrów zapowiedział interpelacyę 
w sprawie u e i e c z k i V i t r a c’a - D e s r o z i e r s, 
która jest dowodem takiej samej bezsilności po- 
licyi, jak  w wypadkach ucieczki A r t o n a i 
H e r t z a .

Paryż, 4 stycznia. Wielkiej wrzawy narobiła 
w tutejszej prasie wiadomość o uprowadzeniu 
dwóch, a jak  inni twierdzą, trzech młodych 
k s i ą ż ą t  a b e s y ń s k i c h  z N e u i c h a t e )  

Szwajcaryi przez jakiegoś Włoch*. Z najró­
żnorodniejszych opowiadań ten tylko wysnuć 
można wnios-jk, że bratanek-króla abisyńskiego Me- 
nelika. nazwiskiem G u g z a ,  i K e 11 a n , syn 
intendenta abesyńskiego, liczący koło 19-tu lat, 
mieszkali razem z 26 letnim rodakiem swoim 
A f w o r k i e m ,  zrazu w Zurychu, potem w Neuf- 
chatel dla nabrania wprawy w języku niemie­
ckim i francuskim.

Nadzór nad młodzieńcami miał inżynier nie­
miecki lig. Przed nim zwierzył się raz G u g z a ,  
że chętnie wróciłby do ojczyzny, aby walczyc 
z Włochami, lig odradzał mu. Nagle 24 grudnia 
znikli bez śladu wszj’sey trzej młodzieńcy. Po 
dejrzeme padło na jakiegoś Włocha, że uprowa 
dził ich przemocą do Włoch i oddał rządowi 
włoskiemu.

Rzym, 4 styczuia. Tutejsze dzienniki twierdzą, 
że ks. abisyński G u g z a z porady lekarza 
Traversiego wrócił do swej ojczyzny, lecz B a- 
r a t i e r i  zatrzymał gu w obozie włoskim, wraz

jego towarzyszami, „w goseiuie U ze rzględu
na niebezpieczeństwa wojny

Rzym, 4 stycznia. Austro-węgierski ambasa­
dor hr. R e v e r  t e r a  udał się wczoraj przed 
południem wraz z personalem' ambasady do 
W a t y k a n u ,  aby papie/owi złożyć życzenia 
noworoczne. Ambasadora przyjął papież o go­
dzinie 11; posłuchanie trwało pół godziny. Pa­
pież odpowiedział na życzenia błogosławień­
stwem dla domu cesarskiego i państwa, wyra­
żając przytem nadzieję, że stosunki tegoż z W a­
tykanem będą odpowiadały starym tradycyom 
domu cesarskiego, m i m o  o s t a t n i c h  , b o- 

e s ń y c h ,  j e d n a k ż e  j u ż  z a p o m n i a n y c h  
z a j  ś ć.

Obiega pogłoska, że ambasador na wczoraj- 
szem posłueLaniu wręczył papieżowi pismo od 
ręczne cesarza.

W kołach watykańskich zaprzeczają, jakoby 
papież miał dać przyizeczenie. że odwoła nun- 
cyusza A g l i a r d i ' e g o  przed uroczystością ty ­
siąclecia Węgier Agliardi otrzyma na przyszłym 
tonsystorzu kapelusz kardynalski, a że konsy- 

storz odbędzie się pod koniec marca, lub w po-

Kraków, 5 Stycznia iSOfi.

łowię kwietnia, odwoła;, 
rzeczywiście przed majen

(Telegramy Biura Korespn
Wiedeń, 4 Stycznia. Rokowań, 

dzy austryaekimi a węgierskim 
trwają dalej. W rokowaniach wziąi 
ta r . Banfty.

Linc, 4 stycznia. W Sejmie wyższo-austr>«,c- 
kim pp. E b e n h o c h  i tow. postawili wniosek, 
wzywający rząd, aoy przy rokowaniach ugodo­
wych z Węgrami z jednej strony nie spuszczo 
no z oka mocarstwowego stanowiska i nietykal­
ności całej monarchii, z drugiej zaś, aby z całą 
energią starano się otoczyć op ieką, względnie 
poprzeć z naciskiem austrjackie rolnictwo 
przemysł, ciężko dotychczasową ugodą poszko­
dowane.

Zadar, 4 stycznia. Prezydent sejmu krajowe 
go, dr. K I a i e z ,  u m a r ł  w c z o r a j  po połu­
dniu o godzinie 4.

Berlin, 4 stycznia. Nationalztg donosi, że ce­
sarz konferował wczoraj w pałacu kanclerskim 
z ks. Hohenlohem, sekretarzem stanu bar. Mar- 
sehallem, admirałem Knorrem, sekretarzem sta­
nu Hollmannem i szefem gabinetu marynarki, 
bar. Senden-Bibranem. P o  k o n f e r e n c y i  t e j  
c e s a r z  w y s ł a ł  z n a n y  t e l e g r y  m g r a t u ­
l a c y j n y  do prezydenta Trausi aalu K r tl g e r a.

Berlin, 4 stycznia. Biuro Reutera donosi z Jo- 
hanesburga: Podług dzienniki Star. v a n  Z w ie- 
t e n  jako reprezentant T r a n  s t  a a l u  wyjechał 
do Europy, aby wyprosić pomoc u władz nie­
mieckich eeltm pozyskania dla swego kraju ofi­
cerów niemieckich. Dalej van Zwieten wręczy 
Kruppowi zamówienia na działa systemu Ma­
ksima ’ Nordenfeldta.

Natomiast Biuro Wolffa donosi: Wiadomość, 
dotycząca wezwania oficerów i żołnierzy nie­
mieckich jest czystym wymysłem. Ponieważ 
Star jest organem prezydenta ministrów w Cap- 
Ianaz.e, Rhodesa. więc najwidoczniej zamierza 
tenże przez to podburzyć ludność angielską 
przeciw Niemcom.

Londyn, 4 stycznia. Rull-Mall-(la»t ttt donosi, 
ze J a m e s o n  postawiony zostanie p o d  s ą d  
w o j e n n y ;  wojsko jego ma być puszczone na 
wolność. Oddziały znajdującego się obecnie 
w południowej Afryce pułku, tak zwanego 

Black watschu, wysłane zostaną, celem prze­
szkodzenia drugiej wypiawie, która zamierzała­
by wkroczyć w granice Transvaalu od strony 
B a 1 u w a y o.

Londyn, 4 stycznia. Depesza cesa rza W i 1- 
le  1 m a do Prezydenta Transvaalu K r a e g e -  
r a , wywołała tutaj powszechne, głębokie w ra­
żenie.

Sofia, 4 stycznia. Trybunał kasaoyjny uznał 
winnym byłego prefekta polieyi, L u k a n o w a ,  
dalszego aresztowania nieprawnego i skazał go 
na rok w>ęzienia.

Sofia, 4 stycznia. Wobec krążących od nie­
jakiego czasu pogłosek, że dzień przejścia na 
prawosławie ks B o r y s a  wyznaczono na 18

ęczają .petentnego źródła,
ta nie j ^a na żadnej poważnej 

ie  m gdj me b /ło  mowy o wy­
ssą dla wykonania tej ewentual-

iiirsa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i

Wiedeń, dnia 3 stycznia 1898.
Kura w wa,l 

austr.

z łr. ot.

Zjednoczony dług w papierach . . 100 —
Zjednoczony dług w srebrze . . . 100 20
Austryacka renta z ł o t a ....................121 40
4% austryacka renta (marcowa) . . 100 —
4 % węgierska renta złota . . . . 121 60
4% węgierska renta koron. . . .  98 85
Akcye banku austro-węgierskiego . 998 —
Aitcye k re d y to w e .............................  358 i 0
L o n d y n .................................................121 35
Banknoty banku niem. za 100 m. . . 59 27 '/,
20 m a r e k ............................................ 11 86
20-frankówki za s z tu k ę ..................  9 601/,
Banknoty w ło sk ie ..................................  44 05
Dukaty a u s t r y a c k ie ..............  5 73

Wiedeń, 4 stycznia. Ruble 128-50. Cena naf­
ty 16-60. Spirytus gotowy 14-90, Żyto na 
wiosnę 6-59. Pszenica na wiosnę 7-26. Owies 
na wiosnę 6'40.

Wiedeń, 4 stycznia. 4% oblig poż. krajów 
1891 97-— , 4 % oblig. poż. krajów, z 1893 

96-30; 4% galic. fuud. propinacyjnego 96-75; 
4% listy banku krajowego 97-50; 4 1/, % listy 
banku kraj. 100"50; 5 % obłigi banku krajowe 
go 102-— ; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97-25; 
Akcye Karola Ludwika 218-75; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 288-— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
144;— losy z 1860 na 500 złr. 147-25; losy 

roku 1860 na 100 złr. 155-— ; losy z r. 1864 
za 100 złr. 191-— ; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 362-25; akcye galie. bauku 
hip. na 200 złr. 378-— ; Lfinderbank na 200 
złr. 239-25; akcye austro weg. banku na 600 
złr. 1006.

Berlin, d. 4 stycznia. Godzina 3 minut — po 
poi. Austryackie kredyty 224--50 mrk. Austrya­
cka złota renta 102-75 mrk. Austryacka srebrna 
renta 100-— mrk. W ęgierska złota renta 103-— 
mrk. W ęgierska renta koronowa 98'90 mrk 
Austryackie banknoty 168-40 mrk. Akcye kolei 
wowsko-ezerniowieckiej 142-2.5 mrk. R u b l r  

217-90 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Pol 
skiego — •— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol 
skiego 06 75 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
I c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. Lesław Borońskl.

Ruoryka „Nadesłane “ n e  pccnodzi cd Pe- 
dakcyi, k tóra też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie Drzyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Adwokat

Dr. Fr. Ksawery Wiediger
przesiedlił się z Ja s ła  do Krakowa

i otworzył biuro przy ulicy Pijarskiej L. 5

Substytutem dla spraw kancelaryi jasielskiej 
ustanowiony został Wp. dr. Józef Baranowski, 
adwokat w Jaśle. 122

Nieregularne trawienia,
n ie iy t żołą tła , niestrawność, brak apetytu, 

pal nie w io łą d ku  i t. d., tudzież
nieżyty dróg oddechowych,

zufl^gmienie. kasccl, chrypka, są te-mi choro­
bami. w których

S ń f f l t s1 1  V — -------- woda mineralna
"     Ci 7 ^ ^  A \A I  A A I LTJ I l /« 7 k l  ASZCZAWA A uKA LICZNA

wedle orzeczeń .słynnych lekarzy używa się 
z szczególnym skutkiem. (III)

Księgarnia, czytelna, skłuł i wypo­
życzalnia out, oraz główna ekspedy­

cja pism peryedyczeycli

L. i m  i mm
w K rakowie

u 'L .  G - r o d . z k a , L .  4 0 ,
poleca następujące nowości własnym  nakładem  

w ydane:
B r a u n  J a n .  Potpourri z pieśni polskich na

cytrę, zeszyt I. ozdobiony bardzo gustowną 
aolorową okładką. Oena 1 złr. 2 0  e t , z 
przesyłką 1 złr. 25 et

G a r ę z o *  s k &  T .  J .  Po cienistej drodze,
powieść historyczna z dziejów powstania 
1830 r . . dla młodzieży, z 8 ilustr-eyam i. 
(Jena w oprawie kartonowej 1 złr. 80  e t , 
w ozdobnej oprawie płóciennej 2  złr 
40  et., z przesyłką o 20 et. więcej. 

G a ł ę z o w s k a  T .  J .  Błysk słońca, powieść 
historyczna z czasów wojen Napoleona I.. 
dla młodzieży, z r, ilustraeyam i. Cena w 
oprawie kartonowej 1 złr. 60  ct., w ozdo­
bnej oprawie płóciennej 2  złr., z prze­
syłką o 20 ct więcej 

O r i o n .  Historya Polaka w niewoli, rozłożona 
na  dnie i miesiące ( l? t i4 — 1*94). Cena 
1 z łr. JO et., w ozdobnej oprawie płó­
ciennej z herbam i Polski, Litwy i Rusi
1  złr. 80  c t , z przesyłką o 20 et więcej. 

Ż y e h  M a u r y c y  Rozdziobią ńas kruki, wrony.
Obrazki z kra iny m ogił i krzyżów. Cena
2 z łr , z przesyłką o 20 et. więcej.

K sięgarnia nasza przyjmuje również:

Prenum eratę
m c z a s u p i s m a  p o l s k i e ,  n i e m i e c k i e ,  
f r a n c u s k i e ,  a n g i e l s k i e  i w ł o s k i e
zapewniając odbiorcom r e g n l u r i i ą  i s z y k *  

k ą  e k s p e d y c j ę .

K atalog cza&oplsm
przesyłamy na żądanie bezpłatnie i franco.
W celu zapoznania Szan. naszych odbiorców 

z najnowszemi wydawnictwami polskiemi i uła- 
t Tienia"im wyboru książek, wydawać będziemy 
każdego miesiąca , od Nowego Roku począwszy,

Katalog nowości T5
który każdemu , kto poda swój adres i z naszą 
księgarnią ęr sta ły ih  stosunkach zostawać zechce, 

DUpłatnie wysyłać będziemy.

Ł T Z H f
w  n a j w i ę k s z y m  w y  o r z e  i mij- ^  

tan ie j  w h a n d l u  pod  ffriria |

Andrzej Schuitz |
w  K r a k o w i e ,  :,s 4 rf

R y n e k  g ł . ,  L .  3 2 .  $
( lennik nu żądanie darmo. (j

S c  J i j e l t t
potrzebny jest do h a n d l u  d e l i k a ­

t e s ó w  i w i n  38 3 3
A. 1 umidajskiego w Jarosławiu

BOLESŁAW ARMATOWICZ
J U  B  I Ł E l l

w Krakowie,, Rynek gł., L. 17
obok księgarni Wgo Friedleina,

poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój

m agazyn i P ra co w n ię

i  i mm
ykonanych podług najnowszych wzorów, odznacza 
iącyoh się trw ałością i dokładnem  wykonaniem

Przyjm uje wszelkie u m ó ­
w ie n ia  i n a p r a w y ,  wy- 
konywując takowe najstaranniej 
i p  - c e n a c h  u m ia r k o ­
w a n y c h .
Srebro stołowe do wy­
praw gotowe na składzie.

Z ło to , srebro i inne koszto­
wności kupuje lub przyjmuje 
w zamian. 2861) 4 6

Utrzymuje na składzie także 
w y ro b y  a  c h iń s k ie g o  
s r e b ro  po cenach fabrycznych.

Z poważaniem

Bolesław Armrtuwicz.
K ra k ó w , K y n c k ,  ! . .  17.

C e l e m  u n i k n i ę c i a  w s z e l k i c h  p o m y ł e k  o z n ą j -  
m l a  s i ę ,  ż e

znajduje się

tylo przy nl. Grodzkiej, L. 3, i piętro.
Poleca

gotowe suknie męskie i dziec i?ne
z materyałów krajowych i zagranicznych p o  u a d e r  

n i s k i c h  c e n a c h .  2*65 17 20

J e ż e l i  P a n  ehee nadać rozgłos swym wyrobom w kraju i za granicą, 

J e ż e l i  P a n  chce rozszerzyć swe stosunki handlowe w sposub niezrównany 

J e ż e l i  P a n  e tee  ze swoich patentów mieć korzyść,
J 0 j i  - | 3 p |  i — chce uzyskać- patenty na  Ausiryę i W ęgry w sposób należyty,

szybko i tanio, względnie bezpłatnie .  to zażądaj Pan nu­
meru okazowego pisma :

„Internationales Industrie- und Patentblatt“
(organ dla wszelkich gałęzi przem ysłu wszystkh-h krajów), 

k tire  równocześnie wychodzi w języku niemieckim , angielskim  i francuskim  w poręczonej ilość*! 
BV co nąjm niej 30 .000  egzem plarzy dnia 1 I 15 kiiftdcgo m iesiąca.

W ydaw cy: u 2 7

Inżynierow ie F?nlltschk? et Dleterich,
" W i e d e ń ,  X ,  K f t r n t ń n e r a t r a s a e .  5 .

i e l k i  k r a c ł i !
Nowy jo rK  i T.ondyn dotl nęły także stały  ląd  europejski i w irlka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za mału 
wynagrodzenie sil roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wy­

m yłam  każdemu tylko za 6  złr. 6 0  et. następujące p rzedm io ty :
6 bardzo dobrych noży utoJtbwy,;h o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, wrehrnyeh w .deleńw  jednolitych,
6 .  ,  „ łyżek ,

12 „ „ łyżeczek cl kaw y,
1 „ , , cnoclilę.
1 „ chochelkę do m le k a ,
2 „ k n b k l n a ja j a ,
6 angielskich podstaw ek Vłctoria,
2 efektowne lichtarza stokowe,
1 witko do herbaty.
1 bardzo piękne sitko do cukru,

44 sztuki razem tylko za 6  ztr. OO ct.
W szystkie wymienione przedm ioty kosztowały dawniej 40 złr., a teraz można ja 

nabyć za tak drobną kwotę 6  złr. 6 0  ct. — Amerykańskie patentowane srebro jest 
metalem na wskroś białym , przez 25 la t jak prawdziwo srebro wyglądającym, za oo się 
ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie porega

n a  ż a d  n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze be* 
jakichkolw iek trudności, Powinien więc każdy skorzyst ć z tak dobrej sposobności i spra­
wić sobie ten w spaniały garn tur, który szczególniej nadaje się na

podarek ślubny i okolicznościowy
tudzież ula każdegn lepszego gospodarstwa.

Nabyć można tylko  u podpisanego

A .  H T R . S C J H B E R . G r
Haupt-Agentur der vereinigten amerik Patent Silberwaarenfabriken

Wien, II., Rombrandtstrasse 19. —  Telefon Nr. 7114.
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem  należytości. 

P roszek do <• ■y szezenia lo  ct. _
P ia n  siwe tylko *e znakiem  ja k  obok (kruszec hygieniezny).

W yciąg z uznaf. : 131 1 t  V  T-
Fundel, Mołdawia. Wielmożny P a n ie ! Z przesłanego mi zamówienia * &  • 

jestem niezm iernie zadowolony i proszę przysłać mi jeszcze cały garn itu r. .  w
Franciszek Dwornie i, c. k. żandarm. L

Kraków. W H m ożny Panie ! Proszę ponownie o g a rn itu r. Pierwsza przesyłka by­
ła  dobra. B. Olszewski, starszy nauczyciel.

Od dawien dawna ze sw ej d obroci i zapachu z n a n ; prawdziwy
ER BA TĘ R O SY JSK A

z tegorocznego zbioru majowego poleca handel
W . A D A M O  W I O Z Ą

• w  S a ro « S .ev o 3 a . ss 2 o
1 funt „fam ilijnej1' bardzo dobrej  z łr. 1.40
i funt „Melange de M utkauu w oryginał, opakowaniu z łr. 2 50
l funt „Im perial" cesarskiej w oryginał, rprkow nniu złr. 3.50
1 funt wysiewków z najlepszych hsrbat kwiatowych złr. 1.20

Znakomita kawa „Syrlusz" franco 5 k i l o .............................złr. 9.50

e  n  s  a  c  y  ę
wywołują nowo wynalezione 

o i y  g i n p l n e  g e n e w s k i e

złociste zegarki remontoar
i  podwńjm i k o p ertą , bardzo pięknem  w nę­

trzem ntklow em  i em aliow ani tarczą.
Zegarków tych , dzięki połączeniu metalowemu . zupełnie osobli 
wemu i nowemu, nawer znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie 
złotych tak pod względem wyglądu , jako też pod względem m i­
sternego, artystycznego wykonania (wyłącznie ręczne ryciny). Za 
nasze zegarki złoć ste daj.-nry daleko sięgające poręczenie, że po 
dobieristwo- llo ra  zatrzymują na zawsze i ie  wnętrze jest jak  naj­
staranniej wykonane i uregulowane. Za dokładny chód daje się 

3-letnie pisemne poręczenie.
Cena za sztukę 6 złr.

Do tego stosowny prawdziwie z ł o o l s t y  ł a ń c u s z e k  z karabinie­
rem bezpieczeństwa, fason : Sport, Marquis lub pancerz, z ł r .  1 . 5 0 .  

Do każdego zegarka za darmo fu teralik  skórzany.
Nabyć można przez centralny skład 50 2 6

Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, 12.

Wyroby z bronzn
i Innych sz la ch e tn y ch  m etali

złocone, srebrzone w ogniu 2853 i 5 
sprzedaje po zniżonych cenach

P I O T R  S E I P
Kraków, ulica Floryańska, L. 30,

przybory koś.ielne, 
kielichy, lichtarze, 
m onstraneye, pu ­
szki ild . jnk rów­
nież n:a na składzie 
wielki wybór kan­
delabrów figur fan 
tazyjnych nadają­
cych się do ubra­

nia salonów.

Zamówienia na wszel­
kie ro b o ty  a i t y -  
s ly c z n e  z b r o u a u  
i s r e b r a  przyjmuje

Cenniki ilustrowane 
przesyła sic franco

, l l a y a ‘

r
" ' i dzieci

polecony przez znakomitszych le­
karzy przeciw w y p r z a n l o m  i  

w y p r y s k o m .
Prawdziwy tylko z godłem „D patrznośr--,

„ H a y a “

mydło hygieniczne
d l a  d z i e c i .

Składy xr K r a k o w i e  w aptekach 
pp. W l a z n l u w s k l c g o ,  l Ł c i i e r a  i 
I Ł o n e n l i c - g a .  42 l ie

Główny ib ł-d  rozsyłkowy :

Apteka K. Krzyźanowsl̂ epo, Lwów,
ulica Kazimierzowska, L. 26.

r
f'!

i-IJj

H V. ScłUDl
peleea

P om adkl e rozmaitych nns.kach , w kilku 
dziesięciu gatunkach, */, kilo p» 6C ct. 

Cnkry deserowe mięszane z czekoladka­
mi kremowemu, l/« Rilgf 1 zh'. 

K arm elk i nadziew ane kil* 40 et 
H erbatn iki kil* 6u ct 
A  i i  fl r u t y  W a f l e  po 1 i f  et.
A n d r n l y  do przekładaaia tsrtów  dla Pai 

G espodyi. 3 ł  4 2C

Kamienica IF-piętrowa
przy głównej ulicy, o 7 nknach froi 
towych, z placem pod oficynę, z a r a #  
d o  s p r z e d a n i a  pod przystępnem' 
warunkami. — W iadomość w Admin 
„N. Reformy"1 uod 2 8 2 T .  2827 9 D

-

T U T K I  ( G i l z y )  z  b i b u i k l  „ V e r ^ e  b l a n e d e * ’  p " e" “ • hp*ł* ^poftnoii F a b r y l tR  T u te k  „ P o lo n ia 4* p-mrinifia w ^ r l io z k i w  K r a k o w i e .
r o b u .  — D o  a a b y o l d h r,

l

16669218



K ł& ków, 1 S f r « n i a _ i 8 9 6 .
N O W A  R E F O R M A . Nr. 1

e p s z a  f r a n c u s k a  b i b u ł k a .

L E  G R I F F 0 N “

  p o leca : - * f
B I E L I Z N Ę  d a n a s ^ ^

g  ,T o x v a . r z ; 3 ^ s t " w o  H a n d l ó w
S t o w a r z y j z e n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z  o g r a n i c z o n ą  p o r ę b ą  

w  t r r a l Ł O W l e .  R y n e J Ł  g i C w n y  I _ .  2 6  ( r ó g  u l i c y  W l ś l n e j )

K o r o z y A s l s i e  i  z a g r a n i c z n e  x * T ł ^ ' ^ ' --------------------------------------------■ •
d z i e c i n n ą  i  s t o ł o w ą ,

 rA—  _  j  ą .  Q - E I t A ,
B I B L i Z N Ę  E r o  *drolichy, hrelony, batysty, barchai.y, flanele,

^    -fl -f- -t-%
S z y r t y n B i  
T C a s a n y  

' W ' ' 5 r :  
B l O L D B ^

1  *■ E *-’
r f L t )  S B K T E ,  _  „

7’Y i ' ^ ^  ^ . v j s r l A N B  i  J E D W A B N E ,  x  i - a r a s o i t i ,  S z e l k i ,  K r a w a t y  i  t .  p . ,

wyborowych gatunkach i 1*0 n a jn iż s z y c h  c e n a c h . — Zaprowadzona sprzedaż na raty przy odpowiedniej gwarancyi. 
rT rzyim uje subskrypcyę ua udziały pięC-dziesiecio-koionowe, tudzież wkładki oszczędności na 6 ° |«  
1 *'" za zwykłem wypowiedzeniem. llt,

Poleca: “W i e l k i  ' w y b ó r :  bluzek i szlafroczków sezonowych, matinee I pegnoi-y
ECcłIIłI J e d w a b n e ,  w e ł n i a n e  i  k r o t o n o w e

k o k t p e k c y e  d z i b c i n n e ,
M r  g o r s e t y  “W  w  w i e l k i m  w y b o r z e ,
S z e ł I I I ł I ,  C h u s t e c z k i  sznelowe i jedwabne, O r x r Ł s t l Ł l  na szyję męskie I damski* 
S k a r p e t k i  1  P o ń c z o c h y  d l a  d o r o s ł y o h  i  d z i e c i  
P a r a s o l e  1  P a r a s o l k i ,  S z e l k i ,  K r a w a t y  i  t .  * > ., ’

ln

Mleczarnia
d ó b r  Ł a o z a n o w i c e

„ H e r  Ktt r m  e l i c k i e j .
0 ” ?  p e d w a l e ,  8 ,  W o »

■* * _

m l e k a
nrosto od krowy
V  ( «  O b o m  n a  m i e j s c u ) .

Podój M >  o g « b .  6 ra n o . 12 w  po- 
łu d n i«  i 7 w ieczór. «2 7io

u t k l s n k a  5  c * '
(MarkMią mjekojprzedaje ji^przy kasie).

% arvż ia8 9  złoty medal. __

500 koron w złocie
I  ,. M . « t a  G a r o l i o Ł .  e ł  nie usu- 

,J • i ^ S k i c h  nieczystości skórnych j a t  p iąg i,.
opalenie ou słońca, trąi 

„Irwonosć nosa i t .f l .  i me utrzyma 
r  ia«.. hiałei i młodzieńczo świeżej hż 

f ry -n T h  lat To nie szminka! Cena 50 
$  T ada w y S  „Pasty G rolicha, 
Odznaczonej nag o d a ,4 są bowiem 

liche naśladownictwa.
B a v c n - O r o l i o h ,  mydło d o |

*  k j f e  “ S  l k p „ 0DJ; „ , „ lu

nie zawierający « « . Y f  * * “ ' , ^  ’
bardzo pr » tj ( r o d e k  do farbowania włosów

1 Ifcłod g łó w n y : J- © K O Ł IC H ,
B ? S o ,  JiTnabyeia w k, żdej większej ąpiece^

1 w gK ra k o w le : w aptece W. Rrdyka

P ozosta łe  z dostany tak  zwane

-w ilości 2000 sztnk, sprzed'jem y wprost gospo- 
w 110 <fa*zom za L e z « *  o, bo

tylko po 2 złr. 60 ct. sztukę
• L ł  z ł r -  p r t r « i  (0 Pa r franco)- a . 0

, I P° •>. w tl aniu wykonano szlaki trochę nie- 
dlatego, zupełnie należyoie.

, . . _ r I l b e  .  au liJC2.i l /jc ta  ‘ WD erki te, grnuea T|)| „ fu trem ,
niają .*'ie*ł dej lub szarej, mają one wiel-
bar' ' e,!T % g5X U 5 (ohrywflją *atem  
kuSi e ^  konia) i są opatrzone 3 szerokie®
1 *orowemi szlakami.  ̂ załatwi»-

28r * &A i t o e r t  K - O x j .i i ,
Pnnimi8sions*Waai unhaus der Verem.»-

tan Wollwaaren-Fabnken,
W l e ń .  I I . ,  T a b o M I r a s s e  4 4 -

7 nomiedzy niezmienne Ncznyc i ponownych

“ * ^ ia Seiiwn,zen'  

£ n ,  burmulf,, FJJ™ , 67,  3 3

S S r t s r * ^  „
p r  Za .iM tnM w ne iw ra ca  » i, P1- " 1̂ -----------

; odtłuszczone i  lekko rozpuszczalnej

H Z E K G L A D Y

HAF.TWIG iV0GEL
R n d e n b a c n  / E  _

D ostał można prawie W g ^ j ^ g
handlu kolonialnym, eraz dróg —

A p t e l s ę
.  . n d a t k i e i T i O  d o  4 0  t y . i  <S<* * ł r ' 

k u p i ą  u r a z .  '
Oferty Srproit: P a r  a  . k o  w i c . . W i e n ,  

Y H I „  JenfctW terstran t, 3

W ydawnictw o GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie.

Jlajstap0ze pi^mo O brazkowe Polskie

IYG0D3IK lUIillSTROWANY
ORGAN SPOŁECZNY,

LITERACK I, ARTYSTYCZNY I  NAUK O W Y.

Od Nowego Roku powiększa objętość o V* arkusza  
czyli o 5 0 .0 0 0  w ierszy druku rocznie, dawać 
będzie w każdym numerze: 20 dużych stron tekstu i illuetra- 
cyj (około l.ooo rocznie), okładkę kolorową i dodatek bez­

płatny powieściowy (16to stronowy)

Oh ,onij drukuje T ygodn ik  Illustrow an y powieść egipską

B O L E S Ł A W A  P R U S A
pod tytułem:

„ F A M A O W “
po ukończeniu której rozpocznie

J U B I L E U S Z O W Ą  P O W I E Ś Ć

HENRYKA SIENKIEWICZA
A u t o r a  „O gniem  i m ieczem ".

Warunki prenum eraty  „Tygodnika IIIustrowanego“ w raz z bezpłatnym  
dodatkiem  powieściow ym  w ynoszą:

Wft LWOWie i Krakowie: kwartalnie złr. 3.6P, półrocznie złr. 7.20; 
roeznie złr. 14.40. — Na ^r wincyi: kwartalnie złr. 4.20, p^ra 

eznie złr, 8 4 0 , rocznie złr. 16.80.
P ren u m era tę  p rzy jm u ją  wszystkie księgarnię i kantory pism.

Adres redakcyi: Krakowskie-Przedmieście 17. w Warszawie. 277a 7 o

L E O N H A R D I  E G O  A T R A M E N T Y
sq najlepsze. Tylko wtenczas są Jedynie prawdziwym wyrobem

wynalazcy Aug. Leonhardi ego, Bodenbach n. E.

gdy sę opatrzono lym
c. k. austr. pat. Nr. 36.089

znakiem  ochronnym
.k węgier. pat. Nr. 48 274.

Lekko spływające, najlepsze atram enty Jo pro­
wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentach jest 

( niezm iernie trwałe. — W yrabiane moim paten- 
I towanym sposobem.

Atramenty do pisania.
Anthraoen niebiesko-czarny 
Wyborny do kslążett 
Alizaryn ziel.-niebiesk.-ozarny 
Galasowy tird z o  czarny 
Pooztowy

Atramenty do kopiowania.
Anthracen dr know ania dają wyborne si« do wpi'

S f i o l e t t e ^ w i l r o  Communica«ve ł Jedyne atramenty do korcspondenc handlo- 
Fio°kowy dający dwie. kopie wyeh, z których można

NSnr p ^ u « Zra,Wd a j e u ? - S p i j -  W ażna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za­
morskich korespondencyj.

Atramenty kolor w e, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone^‘JJ” ® Ĵa 
nżvnierów i rysow ników ; proszek atramentowy i ekątr ki , farby d pieczeol, 

do kopiowania czcionkami, wyr. by do znaczenia bielizny ; rozpuszczony klej i 
guma; klrj rybi, klej z połyskiem; woda Labarraąue do wywabiania plam atra­
mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp. 

n o  nabycia prawie we wsziyntkicn handlach pr»j borów do 
pikania tak w krajn  ja k  1 zagranicą. J36 10 13

200 koron za należyte rozwiązanie!
W łaściciele pisma die „ W i e n e r  h u n i o r l a t l -  

b C h e n  B l & t t e i  >, eh.-ąe ze swym trzeci rok wycho­
dzącym. o b f i c i e  i l u w l r o w a n y  u i ,  d o  r o z r y w k i  
p r z e z n a c z o n y m  h a n i o r y ^ t y c z u y m  d z i e n ­
n i k i e m  z a z n a j o m i ć  c o r a z  s z e r s z e  ^o/a , w y p ł a c ą  po- 
w y tsz ą . w  d e p o z y c i e  r z ą a o w y m  z ł o ż o n ą  
p r e m i ę  -a  należyte rozwiązanie tej zagadki obrazko­
wej Kto odszuka pasterkę, niech obrazek, oznaczywszy 
go krzyżykiem , pr/.yśie wraz ze swym adresem w ł a ­
s n o r ę c z n i e  wyiaźnie napisanym  i p ó ł r o c z n ą  
p r e n i . i n e r M t t t  w  k w o c i e  1  z ł r .  5 0  c l . ,  lub 
k w a r t a l n a  c t .  (także w  znaczkach listowych > 
do pisma die „ W i e k i  i r  l i i i . m o r i s l i s i c h c n  B I A t -  
t e r ‘». W i e d e ń ,  U  B e z i r k ,  T u b o r s t r a s s r ,  
4 4 .  Dla tych, k t ó r z y  nasz dziennik chcą dopiero zapre­
numerować, otwieramy p r e n u m e r a t ę  p r ó b n ą  n a  
m i e s i ą c  s t y c z e t i  18 0 0  t y l k o  z a  2 5  c e n t ó w  

. . .  i.oświadczam y publicznie, że n a  w y p a d e k  ,  jeżeli
(Gazie jes t druga p a s te rk a ?) iię  komu n i e  s p o d o b a ,  to w ciągu 3 d n i  pr^yjmu- 

jemy nipow roi przesłane num rra i otrzym aną kwotę zwracamy natychm iast. — Wszelkie bliższe 
szezegóły podają die „ W i e n e r  h u m o r l s t i a c n e n  B l A t t e r "  2874 3 1

K\\) i ;

1 ®
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Pierwsza krajowa fabryka

WYROBÓW PLATEROWANYCH
JAKUBOWSKI & JARRA

w  K r a k o w i e ,  u l ic a  B e r k a  J o s e le w ic z a ,  Ł .  1 9 , i
/ ( Ż  odznaczona we Lwowie na  wystawie budowlanej J892 r. meaalem srebrnym  państwowym, 

na powszechnej wystawie krajowej 1894 r. dyplomem honorowym c. k m inisteryum  han­
dlu, ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności swoje ąryroby *  nowego srebra 
„neusilbru“ czyli tak zwanego chińskiego srebra, z bronzn i ze srebra praw­

dziwego 13 próby na zamówienia

j* iiid g a z y n a c h  w ła s n y c h : w  K r a k o w ie  S u k ie n -  
u ic  s  L .  <eC. w e  L w o w ie , R y n e k , L .  3 7  oraz u pp. 
kupców znaczniejszych części miast Galicyi, Bukowiny i na

Węgrzech, jako to:
szTucce i kompletne nakrycie stołowe, przedmioty użytku domowego, 
ozdobna na prdarki srebrzone, oksydowane, niklowane, bromowane, 
złocone; k o ś c i e ln e :  jak kielichy, munstraneye, puszki ao ko­

munikantów, lampy, lichtarze, krzyże i t. p.
Fabryka wykonuje na zam ówienie podług rysunków  i „ - „ i -  
któw wszelkie przedmioty kościelne ; „i__ L proje-

PintDOSć niezawodna
' t r m il ia  U la  n T liflri n ł i f A i A  H M A a m n  -4 _otrzymuje się przez u iyeie  K r e m  „  t w a r z o ­

w e g o ,  zwanego „Gesiehtspom ade1, który  usu­
wa w przeciąga k ilka  dni p ieg i, liszaje, w ągry  
i wszelkie w yrzuty sk ó rn i, czyniąc p łeś pięlm* 
b iałą  — Dostać można w pierwszym sk ład zn ’ 
apteok.Hjm J .  W i ś n i e w s k i e g o  w  K r a ­

k o w i e ,  ullea S tradem , L. 7.
H ł o l k  6 0  u e u t ó w .  70 )  o

100 do 300 złr. miesięcznie
niezawodnie be* k ap ita łu  i ryzyka, mogą zarobić 
osoby każdego stanu we wszystkich m> j .  
scowoi Ciach, przez sprzedaż praw nie j otwc- 
lonych papierów państwowych i losów. Zgłoszenia 
pod „L eich ter >eraien st<4 p,zyjmui« 
R u d o lf M osse, W ieaen . 9836 6 10

Piwo pilzneńskie, okocimskie I bok, 
________Potter angielski.

If
Niniejszem mam zaszczyt 

zawiadomić Szanowną P T. 
Publiczność, iż z dniom dzi­
siejszym powiększytem mój 
l o k a l  d o  ś n ia d a ń ,  o -  
b ia d ó w  i  k o lą c y ).

Zaszczycony dotąd Zaska- 
wemi względami, takie na­
dal polecam się  pamięci, 
i pozostaję 40 4 4

z głębokim szacunkiem

Walerym Leśniewski.
Kraków, Rynek gl., L. 33

C n l m b a c h
prawdziwy bawarski.

. . .  , . szaty do obrazów,
cymborya, wszelkiego rodzaju ozłfby  do ołtarzy. okucia, do ram, 

29 •  ,0
Przyjmuje reperacye do niklowania, srebrzenia i złocenia w ogniu i galwan.

i Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy, wesela itp,
I W  C e n y  p r z y s t ę p n e ,  b i i r i u r o  u m i a r t t o - w  a u e  - * r

większych zamówieniach znaczniejszy rabat.

Szynka, polędwica gorąca, kanapki, kawior 
as! ach., sery, masło deser., marynaty z ryb.
K a m l A t l l f H I  2 piętrswa, przy ul. Krn- 
n a U U O ł U  H  wadorskloj L. 4S, 10 lat
T >*, t ,A°r!i“ ,  w' priynłsaaoa 6*/. brat*, za 
dopłatą 6000 złr. d e  i p r z a d a n l a .

iadouioźó w aJej-łu. 68 2 8

Przy wyprawach

E
i l

I
i
n

i

P r a w d a !
Nie. równaną jest moja w całym świeeie podziw w -w ołująea

k o le k c y a  A u s t r ia
j b  M 9Hada.'a.ca 9i« 1 15 w spaniałych przedmiotów do ozdoby

N B M r t t t i f f M  t y l k o  z a  z i p .  5 . 7 5

1 zegarek remontoar ze złota fason
o jak  najdokładniej uregulowanym (3B godzin) wnętrzu i 
z prawdziwą emaliowaną tarczą. B pięknie cyzelowane koper­
ty są ze złota faaon, nowoodkrytego, które od prawdziwego 
“ >« P  9‘Y odrożmó i połyska złota nigdy stracie nie może. 

Z . dokładny chód tego zegarka remontoar daję 3 -let.nle poręczenie.
1 piękny łańcuszek pancerzowy z fałszywego 

złota;
2 spinki do mankietów z fałszywego

3  l e t n i e  p o r ę c z e n i e !
złr.Remontoar ikluwy 

Srb. • •• ' '’7 i„ »  złot rem.
3 .8 5
7.(5

8.25
13,20

m

0
i i

-3
m

0
n
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TOWARZYSTWO
WZAJEMNEGO EREDYTD

w Krakowie
wypłaca swym Członkoin pOCZć̂ WSZy Od dtlld
2 stycznia 1896 roku od udziałów wpłaconych

przed dniem 1 października b, r.

p i ę ć  p r o  c e n t
jako za l i czkę  na d y wi d e n d ę  za rok 1895, 
którą podnieść można w kasie Towarzystwa w 
Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem ksią-j=  

źeczki udziałowej. j3
Kraków, 23 grudnia 1895 r

(P rzedruku nie opłacamy).

fe łf i lS
2861 2 3

1
u

I
i
1
i
w

a
a

. „ z ło ta ;
I hardzi, piękna śpilkr (broszka) damska;
3 spinki do gorau. lm itacya z ło ta ;
I patei t. spinka do kołnierzyków leżących;

1 bardzo piękna spinka do krawatu;
futerał skórzany na zegarek ze złota fason.; 

I lusterko kieszonkowe w e tu i ;
1 spinka do bluzki ze złota fason.;
2 pierścionki z imitowanego złota, wysadzane 

iałszywemi brylantam i i rubinam i. 88 3 6

dla dam
B: [UĆ spir. a 16 kam.
Z lo  kam. I. eb&ton sy­

stemu „ ftlash iitte ‘ ,  17.05 
Złocisty rem. o 8 kopert. s  6.60 

,  , o  por. trw ał. „ 9.9C 
Budzik o ohodzie kotwi-r >wym, świecący . ,  ( j b
Regulator o 1 dniowym chodzie i 

przyrządzie do b ieia  złr. 5.50 
R egulator o 1 dniowym ohodzie i 

przyrządzie do bicia z łr  8.25 
Illustrow ine cenniki zegarów, łańcurzków , bu­

dzików, regulatorów, w az złotych i srebrnych 
wyrobow aż do najm izerniejszych rodzajów za 
darmo i opłatnie. Niestosowne wym ienia s ię .lu h  
zwraca pieniądze 2*28 9 10

E u g - .  K a r e c K e r ,
wyrób zegarów, 

Brcgencym, 46, ^ralberg.

Wszystkie te przedmioty w liczbie 1 5  kosztuję wraz z zegarkiem tylko złr. 5 , 7 5 .
W ysyłkę uskutecznia się za zaliczką. Za niestosowne zwraca się pieniądze. F irm a zegarm istrzowska

A l f r e d  F i s c h e r ,  Wiedeń, I., Adlergasse 12.
Plerw ste i najlepsze źródło do na­

bywania m iodn i w osku.

Najwyborniejszy miód w plastrach
w pudełkach drewnianych od 1 klg. w górę, 
klg. po 80  cent. Za opakowanie n ic  się 

nie liczy.
Prawdziwe, za co się ręczy, czyste

ś w i e c e  w o r k o w e
żółty i b isły  w o s k  p :  z c z e l n  r .

Miód różany
w puszkach blaszanych po 5 klg., za 1 klg. 
50 ct., puszka 3d ct., wysyła po otrzymaniu 

należytości lub za zaliczką

J e r z y  U o le n e e
handCarz miodu, L u b i a n a .

Dla pr pszczolarzy, kupców i p iem ikarzy  
miód do karm ienia pszczół, oraz czysty w be­
czułkach po 60 klg., tudzież w mniejszych 
40 i 20 klg. jak  najtaniej. 248t, 8

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska

J  a l o w c ó w k a
1 wódka na miodzie, litr po 1 złr.

2 0  Ot. Przez lekarzy polecana.

Pożyczki
od 500 z łr w górę, ns procent bankowy, do 
spłaty w małych ratach miesięcznych, mogą o tn y - 
maó Pp. Urzędnioy, Oficerowie, Pensyoniiici, 
Lekarze i t. p., na  kaucye służbow e; Panowie 

urzędnicy, nawet 11 rangi na  6% .
1 a] y tani a listuwne pod „ B u  kosztów 4* 

poste restante Lwów. 7 3 19

S K Ł A D

W monarchii austro-węgiersklej
poszukuje się z d o 1 n  y o h O S Ó B  ,  I 
które mają rozległe stosunki, do objęei.  

małego, łatw o w oozy wpadającego 
r a a t r y i o t w a .

Zgłoszenia opłacone pod „Vertretimg“ 
przyjmuje ckspedycya ogłoszeń H. Sohalek 
*i leden. I. „n

i  w y p o ż y c z a l n i a
dla Wiednia I prowincyi

A. Thierfelder
Wiedeń, 7/3, Burggasse, Nr. 71.

Nąjwiększy skład fortepianów, 
pianin i karmoni).

Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo niskie

k l e c i a ń s k ą  

c o s a r s k q  {  »  \
salonową { “  J
dając K ółkom  ro ln icefm  i odsprzedają"  

cym  stosow n y  op u st, p o leca  fiftm

J i z e f a  P o p i e l  l  S p ó ' k a
handel tow arów  ielaznyeh I skład nafty  

“  " o w y m  S ą c z u .

ceny za wypotyozanie. 677

Masło margarynowe kg. 70 et.
L E t U l T G O l  <

! ssmalee roślinny kokoinw . w  j  16 6

« tl Ameisen, Kraków, Koletell 5.
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N r. 4. N O W A  R E F K rak ó w . 5 S ty c z n ia  1£96.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W . Barabasza i W . W awrzyckiego Krabów, Ryneb gl, Ł. 13,

poleca instrum enta z pierwsz. fabryk krajowych i z a g ra n icz n ych ,

Sprzedaż —  Zam iana -  W ynajem  przy odpow iedniej gw arancji oa  raty.

Koncypient adwokacki
uzdolniony do samodzielnego prowadzenia biura, 
znajdzie zaraz k o r z y s t n ą  p o s a d ę  

w K rak ow ie .
Dokładne zgłoszenia pod „Adw okat Z.

Z . “  poste rest K ra k ó w . 124 1 2
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żonaty, bezdzietny, w wieku 46 l a t , obeznany 
z gospodarstwem praktycznie i teoretycznie, z 
praktyką 26-Ietnia w gospodarstwach z kulturą 
lasowa i gorzeln ictw em , poszukuje posady  
każdego czasu lub od 1 kw ietnia  
b. r. Może przyjąć obowiązek z żona lub bez 
śony. — Zgłoszenia pod adr. A. Ł „  D olna  

W ieś, poczta Myślenice. 108 1 2

Licytacya.
Dnia 15 stycznia 1896  

r. o godzinie lO rano od-
odbędzie się w c. k. Sądzie 
krajowym w K rakow ie

drogi termin
licytacyi dóbr teow ice
w powiecie skawińskim położonych.

Cena wywołania 64.413 złr. 50 
ct., wadyura b.500 złr. 132 1 3

l i ­
na rok 1896. 

i C e n a  6 0  c t . ,  z przesyłką za rece- 
ipisem 8 0  c t .  (za nadesłaniem n a ­

przód należytości).
„ K a l e n d a r z  D j a b e l s k l “  cieszy się €

(od lat wielu ogromną popularnością wśród,® 
! patryotyeznej publiczności [ olskiej wszystkich |  

trzech zaborów.
Zawiera dokładne informaeye na Kraków, % 

Lwów i cały kraj, wyborowa treść literacko- v 
(beletrystyczną i hum orystyczną, lic-zne por 

trety, ryciny i ilustracye. oraz dwa kolorowe ] 
i obrazy: „Dąbrowski" K o s s a k a  i . , S o ­
k o l s t w o  p o l s k i e ' - .  28=>1 5 5

Nakład księgarni

Ceraty
n a  s t o ł y  i m e b l e .

P rzudściółk i
ceratowe i z linoleum.

C h o d n ik i
ceratowe, kokonowe i 

z linoleum.

B o g ó ż k i
kokosowe, szczotkowe 

i  żelazne.

Szczotki do przedpokoi.

Kalosze
prawdziwe rosyjskie.
Masę woskową do podłóg. 

Masę francuską do posadzek. 
Glazurę bursztyn, i spirytusnwą

do lakierowania podłóg.

Wyroby szczotkarskie
i różne inne

a rty k u ły  dla g o sp o d a r­
stwa domowego.

REIM i FRIEDRICH
S k ła d  fa rb  i  m a te ry  a łó  w

pod „czarnym pseniM

Kraków, Linia A-B, Rynek, L. 37,
polecają

po ce n a ch  n a ju m ia rk o w a ń sz y cn :

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast.
Codziennie dwa razy wysyłki pocztowe

Wałeczki. Kit i Gips
do zaopatrywania okien i drzwi.

N i e p r z e m a k a ln e

Smarowidło do obuwia.
Latarki stajenne

r ę c z n e  i k i e s z o n k o w e .

Artykuły gumowe
techniczne, chirurgiczne i hy-

i21  1 ogieniczne.

Aparat?
do gim nastyki pokojowej.

Perfumy i mydlą toaletowe
z pierwszorzędnych labrylc krajowych y.raz 

angielskich, francuskich i niem ieckich.

Wode ko leńska . '
R o zp y la cze  do perfum .

Puder biały i ryżowy. 
Puszki i labędziki do pudru.

Wodę, pastę i proszek de zębów.
Wodę do włosów. 

Gąbki i szczotki toaletowe
ora/, wielki wybór rozmaitych innych ar­

tykułów  toaletowych.

sJ  ]\Ta K a rn a w a ł
® K wiaty paryskie, pióra, ubranka wieczorowe 

i balowe, oraz wszelkie nowości poleca

• MAGAZYIG U OD
{ Si. Zam oyskiej w K rakow ie  {
^  Sukiennice, Ii. 19. 0
0  Zamówienia na a u k n l e  t ł a m a k i e  przyjmuje, wyko- 0
9  nujac takowe spiesznie, z gustem i elegancyą po cenach umiarkowanych. 9  
A  o  d .  e  1  e  p a r y s k i e .  130 1 6 A

F o tm l s M o ,  F i i p - p a k ó w . .

" W  B z y a t k i e

wydanictia apnu jitae  „FAREYA"
otrzymała na skład księgarnia

leo n a  Frommera w Krakowie.
Katalogi szczegółowe darmo i opłatnie.

Powyższa księgarnia poleca „ B a e -  
d e k e r y “  w najnowszych wydaniach, 
w językach niemieckim i francuskim.

Dz;ał antykwarski księgarni kupuje 
książki naukowe, powieści znakomitych 
autorów , oraz nuty czysto utrzymane. 
Wymienia tak książki, jak i nuty pod 
korzystnemi warunkami. 1374 7 7

Gotowe

ukienki, ubrania, 
płaszczyki

Itl .
l u z y , ,  s z l a f r o k i

dla CLs l t t l

lea Grodika, Ł  4,

r t u r  .1 p rt ll.
yjmuję z mate- 
) dostarczonych.

F“ Zamówienia przyjmuję z mate- 
f moich własnych lub dostarezo

II
artystyczno- handlowy 

T. KUCIŃSKIEGO
Rogatka Zwierzyniecka, 29. Kraków,
poleca Szanownej Publiczności wielki 
dobór b u k i e t ó w  na papierowych lub 
jedwabnych mauszetach, b u k i e c i k ó w  
l t o t j  K lo n o w y c h , ś l u b n y c h ,  b a l o ­
w y c h  , ze świeżych lub zasuszonych 
kwiatów, oraz g a ł ą z e k  p a p r o c i o ­
w y c h ,  m i r t o w y c h  w i a n k ó w ,  ró ż ,  
k a m e l t j , g o ź d z ik ó w , f i o ł k ó w  i 

k a m e l i j  pojedynczo ciętych 
Zakład podejm uje się wszelkich d e -  

k o r a c y j  k w i a t a m i , k r z e w a m i , 
jak również i f e s to n a m l .  34 5 lo 

Zamówienia wykonuje podług wzorów 
najnowszych i jak w najkrótszym czasie.

Przed naaejściem wiosny poleca swój 
s k ł a d  n a s i o n  k w i a t o w y c h , jako 
też J a r z y n o w y c h  i p a s t e w n y c h .

W d o  ' w a
w średnim  w ieku, znająca się na gospodarstwie 
domowem i wiejgkiem, posiadająca chlubne odno­
śne wiadectwa z lat k ilku , mówiąca po poiskn 

i niemiecku poszukuje obow iązku.
Ogłoszenia p» literam i ,,X .. H . “  poste 

restante Ż y w i e c .  2859 5 6

* Y l e d e f t s  k i c h

ir pięknośei^Sjj
25 eud.iych toiografij 50 ct wraz z katalogiem 
i wspaaiałem i n o w e la m i.  Koszta przesyłki 20 
ct. (w znaciKach listowych;. M . K ć r i ,  b o -  
d a p C M S l ,  F i ó k  4 1 .  28a2 9 10
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Firma

M L  f f iP I H i.lW s r .
w Krakowie O

tylko przy plaou Maryackim, I, |
pod Murzynami" ©

p o le c a  S z a n . P u b l ic z n o ś c i  sw ó j O

1 8  1 0WYROBÓW
SREBRNYCH i ZŁOTYCH

Fabrykę

odznaczających się  g u ste m , oryginalnością, 
trwałością i eleganckiem  wykonaniem  ©

W szelk ie obstalunki i reparacye wykonywam ]ak  najbtaran- ©  
niej, puktualnie I ód cen ach  umiarkowanych. ©

Z ło to , srebru i drogie kam ien ie  .»■  ©  
ku pu ję  lui» przyjm u je  w zam ian . n

O O

OOOOOOOOOOIOOOOOOOO;

R. Ditmar
f a b r y c z n y  s k ł a d  l a m p

poleca się łaskawej pamięci

13 3 3  6 7 Kraków, Rynek gL, Ł. 13.

Pomiędzy naturalnemi wodami s/czawowemi zajmuje

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład  n a  Galicyą posiada fil na

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola L udw ik 
Miejsce sprzedaży w  K r a k o w i e  u K .  ' W i a z n l e w -  
Sklego, aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, restau

racyach, aptekach

Znak fabryczny.

i c a ł e  
n a z w i s k o CHRISTOFLE
p oręczają  praw dziwość

naszych wyrobów. 
Ilustrow. katalogi aarm o i opłatnie.

SZTDCC. j CHRISTOFL?.
na białym  m etalu posrebrzane, jakoteż w szelkiego rorlzilj 11 przy- 
bory stołow e. — Specyalne a rtykuły  dla hoteli, restau racy j i go­

spodarstw a domowego, oraz kasetki dt wypraw ślubnych itd.

C łiristo fle  & Cle., w ien , I.
c. i k. nadworni dostawcy.

Do nabycia po eonach fabryeznyuli w  K rak ow ie u: K. Cza­
plickiego, S t. Przybylskiego i A lfreda Biasiona, optyka. 2->28 7 .8

o d
[ J a j w y ł s z s  

z n a  c z i n
na ws.A-atkicb

i a I
w/sta*ach światowych.

Z p o w o d u  n i s k i e g o  k u r s u  s r e b r . .

ceny zniżone.

Do nabycia w księgarniach i kioskach podręcznik 
naukowy pedagoga neiissuera  q j

P olsko-Fran en ski z ohjaśnieniem wymo-1 
wy i akcentow ania w s7 zes/.ytaL-li (kurs I  j 
W 13, a kurs I I  w 3 1 zeszyta di), każdy j  
(O 22 centy. Na zaliczkę pocztową wysyła si ;̂ j  

tylko 30 lub przynapuniej lO zeszytów. 
Skład główny w księttarni t ś .  G e b e t h n e r a  

i Sp. w Krakowie .  2721 3 12

o >  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1 8 9 1 - s z c y o  

- przcLiaję w szystkie nowe fo rte iian y  i p i a n i n a  tno  

je g u  s k ł a d u  5 , / 0 poniżej oen fabrycznych i z a d o w a l n i a m  c l r ^ - - .  
/  re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów  rabata . Źe ta k  jes t rzc- 

e r y w i ś c i e ,  o  t e m  można się  ła tw o  przekonaó przy pomocy juźto z n i e s i e : \
wprost z fabrykę, k tó ro  każdemu jaknajchętniej ułatw iam , jużto cen- \

c a łą  gotowością pokazuję. \  
pozostaje od fabrycznego ra-

|  Oddalenie nic nie stanowi!
Znany w naszym kraju 

i odzn tuzony zł.'tym ju d a l
..I l a t  ■ 0  ,-iu

t. d. 1 5 2 9  1 4  2 6

W y ia c z n l sk ład  hertajt#
: s 3 . i

Kraków ul. F io ry a ń s k a . 31,
wysyła na żądanie odwrotną pocztą wszcl 
kie ilości lierin ty  po niżej podanycli ce­
nach, a to :

Herbata chińska (melange rosyjski)
Nr. I 2 .( 4

5 . —złr. .1.60, 3 .40 , 3 .30 .
za 1 funt wagi rosyjskiej.

Wysiewki herbaciane
1 2  3 4

1.30, 1.40, 1 .80,
za kilu ,

N r
z ł r 3 _

61 7 10
oprócz podanycu gatunków utrzymuje fir­
ma sovtiment ze 130 różnych  
innych gatnnkAw herbat.

biegły w sprawach hipotecznych i nie­
spornych , znajdzie natychmiast um ie­
szczenie w biurze notaryalnem  w w'-le­

szem mieście zachodniej Galicyi.
Zgłuszenia przyjm uje: k>r. K a z i ­

m i e r z  B y s t i - z o n o w s k l ,  K r a k ó w ,  
u l .  B r a c k a ,  L .  1 3 . 2886 3 i

Jedyna niezawodna

t r u c i z n a
na szczury,

m y sz y  domowe i polne.
Przewyższ* wszystkie dotychczas w tym 

celu używane. D ziała trująco tylko na gry­
zonie (glires), jak  szczur, mysz, królik. Dla 
ludzi i zwierząt domowych, jak  pies, kot, drób 
itp. nieszkodliw a.

P rep ara t ten nie podlega zepsuciu zasto­
sowanie jego proste , skutek tzduniiewa- 
i ą c y .

W ysyłki w puszkach po:-O — fO et. i I złr., 
pocztą o 10 ct więcej (za list przesyłkowy i 
opak ) uskutecznia się odwrotnie zapobraniem.

Skład i laboratoryum przetw. chem, 
Jana JCicłimkis

mag. farm., w  B o o ł r n l .

1 kg. trucizny 2 złr., ty k  kg. złr. 7.50.
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich , J. 

H anak i Sp., Fr. Zopoth i Sp. Apteki : F  
Gralewski, E. łicller, L. Marcisicwicz, G Oto- 
wskY, A. ltcifer, k .  Wiszniewski.

Apteki w G alicy i. Daranów. Bochnia, Brzo­
sko, Dąbrowa, Dembica , Dobczyce. Doi lice 
droguerya , K ry n ica , Niepołomice, Skawina, 
Sucha , Tarnów : J. N iesiołow ski, M. Adlcq" 
Tyczyn. Zakiic yn, Żywiec W. Graff.

Ś lą sk : Bielsko St Gutwiiiski, Ja» ,,rze  A. 
fa n u śti. f>5 .( U

Ziółka piersiowe
Dra W- Seeburgertt

na uporczywy kaszel, chrypkę i zailsgmienie
m» jedynie prawdziwo apteka i ąibwny 
skład m ateryałów  a »4 pod „a ło - 
lyui Sloniem “  E . H e lle ra  w K ra ­
kowie, ul. G rodzka. Cena paczki 20 ct. 
(10 paczek posyła się opłatnie). 2-i 1  0

Osoba młoda, Polka,
poszukuje zaraz umieszczenia za bonę do małych 

dzieci lub do towarzystwa 
Z g łoszen ia : pod M . B . Tarnów , ul 

Tuebow ska, 18. 47 4 4

SKŁAD

/  nikow i książek rachunkowych, k tó re  wszystkłi
Częścią reszty , k tó ra  mi 

lij^u, opłacam  w szystkie ko- 
tizia muzycznego od fabry- 

if czćnia c) Na żądanie wy­
cina ze wskazanej mi fa- 
anym mi adresem  i sprze  

warunkach, na k tórych 
zyczne Znajdujące się  
idy  więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostaw ą 
sz tow ałby  4 3 0  z łr . — 

odstawiam  aż do Tar- 
w szystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła -  
cd z łr .  3uO i pianina od 

\  20-letnią. n)  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła -  

fab ryce  za moim pośredni- 
. w tej sam ej cenie, w jakiej je sprzedałam

FORTEPIANÓW 

B.GABRYELSKIEJ 

KRZYSZTOFDRY

\

KRAKÓW

sz ta  przewozu danego rtarżs- 
ki aź  do m iejsca przez:..a 

syłam  fortepiany i pi; 
bryki w prost pod v: ' 
daję je na tych sa n 

sprzedaję narzędzi.-,. 
na moim sk ła d z ie : 
k tó ry  (n. p. w W e." 
fabryce 4 f i 9  - 

(n. p. do T arr 
' sp rzedaję  za  z i. 
nowa bezpłatnie, 
najtańsze n ar: 

du (a wlęo za forte 
z łr .  200) daję pc 

rzędzie muzyczne kup 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

ctwem) przyjm uję napowrń*. /
i wymieniam na inne, jeżeli kto tego |a -

żąda'w  przeciągu trzech m iesięcy od kupna. O  Sprzedając  fortepiany i pianinn 
na ra ty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam  za  nie ani cenie 

w ięcej, jak  sprzeda jąc  je za  gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży- /  
wane wymieniam za d o p ła tą  na nowe. h )  W sprzedaży * 9  

fo rtep ian tw  i pianin wstawionych u m n ^ w k o m is  
pośredniczę zupełnie bezintere 

sownie.
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i Kapitał 500.000 złr. w. a. i 
3Va c z a s ie !

JP. T .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pulfliczność, 

źe w mojem zimnem Biurze w W iedniu, IV., 
strasse 5 6 : otworzyłem

Mając w7łasne fundusze, rozgai ;zione stosunki i około 1400 
agentów w kraju i za granicą inugc przyjmować w komis i 
sprzedawać wszelkie towary, oraz na takowe dawać zaliczki. 
Wszelkie zlecenia, dotyczące zakupna za kwotę od najmniej­
szej do największej, wykonuję i wysyłam punktualnie.
J f 'A d re s  dla telegramów: „Exsic*caror‘4, W ie d e ń .^  

Firma zakredytowana jest we wszystkich lepszych insty- 
tucyach w kraju i za granicą. hi 2 o
Austryackie czekowe konto Nr. 830.616, węgierskie 4116.

Broszurki, cyrkularze i warunki Wysyłam na żądanie tranco.
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H e r b a b n e g o
podfosforanowy

syrop wapienno-ielazisty.l
T en  od 26 lat zawsze z dobrym  skutkiem u/zywany, także przez wielu 

lekarzy jak  najlepiej oceniony i polecany syróp piersijw y. usuwa flegmę,! 
uśmierza kaszel, zmniejsza poły , podnieca ap e ty t, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś \> nim lozpus/.czalne sole I 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się Kośct

Cena 1 flaszki złr. 1*35, pocy.lą 3 0  cl więcej] 
za opakowani (Połówek niema).

1' i u s i n i ]  ż ą d a ć  w y r u ż u l c  „ H e r h i -
r » |> n  J.-iko znak]

prawiłziwośc-i '/.najdujo się oif szkło i na kapsli wypisano cypu-j 
kłomi litoi-ami nazwisko r I I e r b « b i l j “ .„ a  niultn każda f ia s z r i l  
upal:zmia jest urzędownie protokólowariym znakieiti ochronnym i 

takim , jaki się tu obok znajduje.
N a  to z n a k i  p r a w d z i w i , ś o i  [>rosimy z w f a o a ó  nw;fgo.._. j 

( j i i u w i i o  m l « j « o e  w j N t ł k o w r
ju, aptekn „ z u r  B a rm h e rzig ke it4S Vll/1 Kaiserstrassb 73 i 75.W IllbUlMU,

SKŁADY : w KRAKOWIE ma E. Stoekmar apt., W. Redyk apt., K. WiszTiie.wskl ap .
we LWOWIE Z. Rnckcr apt. pod „srebr. O rłełn“, P  Mikolasz apt., J . W iewiórski ajd. 1 H. 
Blumenfeld apt.. A. Sklepifiski, J . Beiser, C. Krzyżanowski ; w BIAŁY" J. Kolassa, A. F u eb sj 

.i R K eller; w BORSZCZOWIF M. N iem czew ski; w BRZEŻANACE A. Durst apt.; w CZER- 
NioW GACH J . Mahl apt., Dr. J .  Barber, W. v. A ltli; w DORNA WATRA l \  Ł'ritaeh ; w 
DROHOBYCZU ii. Kozubowski; w GRÓDKU J. Hesehelles : w GURAHUMOKA E. Botez^ot; 
w HORODENCE M. Axentowiez; w JAROSŁAW IU J . Rohm, £,. Grzvm,iłi W isłocki; w JA-1 
ŚLE K. Paleh; w KtMPOfcUNG F. Fritscb ; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. S te f ® ,  K. Br. 
W itosławski; w KOPYCZYŃOACH M. Reder; w KRYNICY H. N itr ib it;  w M lEl.CU A , P a ­
wlikowski; w NIŻ ANKO WJC ACH W. W łodzim irsk i; w PODWOŁ0CZY'SKACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J . Lepianktowiez ; w PRZEMYŚLANACH Pi. B aranow sk i; |
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decafii; w SADOGÓRZE Rubinowiez; w SANOKU F. Gię­
ła: v. SAMBORZE I. Alcksiewiez; w ŚN1ATYN1E F. Niemczewski; w SUCZAWtĘ_E. borta. |
J  Sehmid; w STANISŁAW OW IE A. Beil, J . Macura, A. Strzemecki; w STOROŻYfiCU H. 
Fiillenbaum; w STRYJU L. Gartner; w TARNOPOLU H. Khjiane, M. Krzyżanowski. L. Fleisch- 
m ;nn w TARNOW IE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. Schneider; w W INNIKA .H I 
K. Bauman; w USTRZYKACH J . Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadłec apt. 2 7 1 4  4  1 4 1

Z  D ru k a rn i Z w iązkow ej w  K ra to w e  i P a p is r  z  fabrjk l .B raci 7 ia lkow »k i( h  w  B ielsku tu ip o w ie d ś  a tn y  r z ą ^ "  d -n k a ru i  A S zy jew ak i


